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Adolf Jakubowlcz 

Exlibris dziełem sztuki 
(Z Dkujl wystawy w MIllO. Okru,wYII w Rzeszowi" , 

W Muzeum Okręgowym w Rz.e­
s JIOWle c:zyruul }e$t wy~taw. EXLI­
BRIS WOJEWODZTWA RZESZOW­
SKIEGO NA TLE EXLJBRISU 
POLSKIEGO. Z okazji otwarda wy­
stawy doc. dr Andr~j Rynkiewl~ 
:t l.nstytutu SlItukl PAN wygł031ł od­
cyt ,,ExlloJU w Pcdsce na pl'U­
Itrzcnl wieków", 

Chyba dobru sl,,= Iltało. te podjęto 
decyzję o prr.edlużooiu or.a.u trwa­
nia wystawy nil m!es4ąCil letnie, 
miesl,ce rlKhu wryst;YCUlego. Ja.t 
t(J bowiem Jedna z najpi~nleln.ych 
wystaw jakle organi~lLrKI w r~ 
HDWSkIm Muzeum w okresie Of,t.a. 
taleh lat. Niecz~to się zdana, by 
wystawI muzealna był. nynniklem 
ora:anlz.atorskim. Na wystawle elllli. 
brilu w Rzc5zowie UllotOJ'lO kolo 
e»:.lbrJslstów zlotone :r: kUkun .... tu 
ludu pochooUłC)'ch z różnych Te}o­
nów wOJew6d:llM'a uesz.owsklesole­
atc:r.e w cuale Inauguracyjnero lIPOt­
kanio ..• Myślę, te gTupa ta uybko 
się pow'Ię"zy, Pued kilkoma dnl,,­
mi oglądałem II.IIy Pl':r;y~hocb.ące do 
Muzeum w sprawie moiJiwold za­
kupu Ital.aloau WYltawy. propo:r;ycje 
nawiIIunia k<mtłlkww. Pislll cuon­
kowle Koła ExUbrulist6w I Poma­
n la. MuuU]n Paplemietwa w Dun­
n lka~h Z4roju pn.ysIBlo wrn l: 
listem k Uka właanych exllbrlsów 
Uocz.on~h na pi~knym OZ«pllrlym 
p!lpicorUl'. Jest ue",c listów od indy­
wldualn)'d\ 1bierac:r;y. Wyslaw. 
wmocacU. 11ę o dary ptUjklzane 
pr:r;~ arlyatOw ella Mlorów muual­
n yc.h, 

Odwiedzial«n r:r;e:uowskll w1'8t.­
wę kl1k.ąl;:rotnl~, wtedy, gdy Jest tu 
najspokojniej, idy moma .wobod­
nie popatrue na wystawKCle pnce. 
l pr:Q'Ulam aię, ie za każdym ra­
~ do:maję uczuCl'ia jakie daje kon­
takt J: rze.cuml ~lkIe pięk­
nymi, 
Myłlę, te ten właśnie fakt pru­

kaunla na malym skrll'W'ku pi.1)ie­
TU ce:nnych wa"rtoścl plutycznych I 
pomuwmych udocydowal o oocaz. 
Ster.uJ popul:lrności ex.Ubrjsu o 
tym, te organiluje sic: jui. w Polace 
III Biennale Exlibrbu, a do Jf'Upy 
tw6.rc6w uprawiających tę iałąt 
grafIki doZ~ cOC'al wl~j art y­
Itów 1 to a.rty.slOw znakomitych, 

Wystawa ellll.ibrlsu Jnt pierwną 
teao typu w Rl.851lO'.Vie. Je3Ilem pe­
w ien, te nie ()I:talZll~ N;" '11 10 t"l­
ko pobożne tyoenlL KustoeJ Mu­
.wn ~oweio mgr St.lilława 
Darłlłk, tnk:JatOll" l organll..tOl' wy­
.Iawy opowiadała mi, te niemal 
wuyecy arlykl w kraju uprawi3-
jlł('y te dy$cYP.Jlnę. do których xwr6-
dla aie z proPoZycjI! wzięcia uduału 
w wy_tawJe rzeszowskiej. nadeslaU 
na nią swoje prac::e. Nlekt6re pru- , 
ayłki nadtftły jut w czasie mcnta­
tu w)'atawy, 

- Koacepcja tej wyatawy - m6-
w1 S. Darlak - uocLzl.t. .Ię jut w 
"*u ubleg]ym. Z okazji Dni Ołwla· 
ty, ~1Iżld. I Pruy. Do.t az.eq"",·a 
CIr,8Jl\.z.uJfmY rÓt.nelO typu """"a· 
wy. W toku bidllcym poatC1OW'l.ll­
imy uoble wystawę innI!, Ulr6v.'M 
w charakteru Jak I o Innych celach. 
Pnqllłrla'lIc. materialy biblioteczne 
nleJednokro.n!e ltwlerdue mo!nl, 
te Itereg kst.,żek posiada własne, 
niejednokrotnie bardŁO p!ę!m(! ma­
ki wla.mo!lt:lowe bibUoteld - exH­
brby. 

W :dllo'l'lc.h MUlleum Okręgowe,o 
mamy lure, exUbris6w z woje­
w6dILwa rusloO'wsklego, Dla torga­
nlŁOwanla WYI'IWy był,o Ich Jednak 
u mato. ° pomoc m,'r6cilJimy się 
do ws:z.y"k ich muzeów w wojew6dz­
lwie ncsl:OY.'$kim, a takte do Indy­
widualnych kolek-cJooerów. Wiele 
pomocli tu dyrektOr Muzeum HI­
ItGr)"'CUIego w Sanoku Strlan Ste­
fatUki, Józef Bednan: z R1JeSzowa, 
prlcownlcy n"Ugo Mut.eum. Nade­
szły prusyłld od makomltych twór. 
cbw polskiego e)()\lbrlsu Wojdeha 
Jakubt7Wsklego. Adama Mtod&la­
OO"IVsklego, Kon.tantego SopoCki, 
Zy(mun;a Wainlew'k!ego. Warto 
zwr6cl~ uwalę, te na wytla""-ole lOI'Iaj­
duJII &1e prlce ,ednego 1: nIIjwyblt­
nlejstYC:h wsp6łC'Ze$nych polskich 
tra!ilc.6w Józ;efa Glelnlak.. Od 

lutelo do maja Zil'ornadwt\ych 
~tało około 450 prac, z czeao Ul 
to ex.Ubr1sy 1:W'iIIu.ne l woJew6dz­
twem rus:wwsklm. Okazuje Ilę, te 
plerwne exlibrisy ,t. leiO terenu po­
chodlą jeucz.e :r; XVI wieku. Wiem, 
ie .zerel exlibrilów pocł'oOduło t.e 
:r.b!orow blbllottcU'lych w Oleszy­
s:r.ycaCh, Narolu, Dukli, Dzikowie. 
Nie mamy tych eXlllbrlsów. Korz.y­
.lajllC z poirednlctwa "Wldnokrę­
lU" zwracam .111; pny okalJl do 
wuysl.kich, kt6.r~ maJII e:xllbrlsy 
Iwll\lIne l. wOjew6dztWtm nelzow· 
sklm o nawhlunle kontaktu I n.~ 
urm Muzeum. SlIdr.imy, t. 11 tą 
plerwaZlło niejako reJestl'UJą~ wy­
,tAW\, w pn:y,nlołcl póJd. Inne. 

Moje wraunia l. wystawy? 
Jestem pod wratenlem ph:knych 

exllbrlsów Wojciech. Jakubowskie· 
10 wykonanych techniką miedziory­
tu. SI!, to na wystawie prace chyba 
n.Jbard1lej interesujące ch~by I z 
tych względów, te ta piękna techni­
ka staje sili; we wsp6łC2.0snej grart­
ce coraz n.adua. Podoba], mi .lę 
prace Adama MłodJ:lanowskieto, 
ZylJ1lunla Wałnle-wsklelo, Krysty-

Krll,tt/flo WROSL!'WSKA 
KRAKOIV 

ny WróblewskIej. Pełne wd:r.1c:ku 
III ullbrlsy A. Kaluyńlklej I Kra· 
kOWL ~C1J' ona w lpolób barebo 
harmonijny tunkcjonalnoU znaku t. 
e:ementaml v.'5pÓlc::r.etlne/ crulkl. 
Józef Glelnlak, kl6rl1o I nOt'yty po-­
ka:r.)'wane są na wielu wystawach 
iwlala, pre1entuje prace :r.upelnle 
Inne, Jak choeby pełen humoru exll· 
brl. Wojciecha Siemiona. 

Wystawa pokazuje, te exllbrls był 
kledyj uprawiany doU .uroko przez 
miejscowych artystów malarZ1. ~ 
więc Da wy.tawle exllbrby nld,­
Jl!,ceJ artraUd MarII Gab:ryel-Rutyc­
klej, St.nisława Kochanka, Stani­
lława Wlto...."ldeto, Ten ostatni 
prlekaw eksponowane na wyIll.· 
wie prace dla :r.blor6w mu:r.ealnych. 
Na wystawie eksponowane są eall­
brllY Tadeus :r;a Turkowsklq:o l. Sa­
noka, Barbary Smoc:zeńlkleJ. Krzy­
ntoty Lachtary, Zygmunta C:r.yta I 
Kry.tyny SUSI r. Runowa. 

Spory z.b:ór cbllbrlaÓ'<N wykona­
nych w okresie okupacji w Ru-u.o­
wie prt.e1 Boleslawa Klemua·Kler­
nlcklq:o podarowany ŁOslal pnez 
arlyslll; Muzewn Okręsowemu. 
Myilę. te wystawa ta byla po­

trzebna w Ru-szowie. Pokazala. te 
podobnie Jak znaczek pocztowy. 
eaIibrls mote bye rÓ\\.'fllet d&lelem 
ntukl, jeao rodow6d hllwryclny 
jest boiaty I in\eruujllCY, te we 
wsp6łe1e5nym iwlecle wobywa '0-
ble on po:r.ycję coru ..... Iękul!,. 
Mały prostokąt :r.adrukowanego 

papieru moie dla czlowleka Intere­
.uJl!,cego .Ię grafiką Itanowle tr6-
dlo wielu cstetycznyCh wzruszeń. 
Powiada się c:r;l:$to, te najlepszym 
anlldotum na tempo wsp6łc:r;esnego 
'wlata. na Jego niespokojny pelen 
n.pl~ia Ityl tycia, Jett". kolekcJo­
nerstwo, Jeśli mialbym do swoich 
belowych pasji dołIlC:Q'~ Jeszcze 
Jedniil , w)'blorę exUbr/.s, 
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Jan Gryglal 

IOsna Estrady w Olsztynie? 
Pamlc:t1Im, li moje rclIeksje l. II 

Oiólnopolsklelo Futlwalu Zespct­
lów Estradowych w Oluty.nle były 
dośe minorowe. Z {uilwalowej ,ce· 
ny Teatru lm. Sidana Janaa, pi· 
sałem wted,.. "wlalo na widownię 
nudą. melancholią I b8nałem. Na 
c~terAaicle lpe~ctakll, które olląda­
IUm,. w Olulynle. lr:Q' moi..na by­
lo o:r.nat :r.a ambitne I interesuJ lice, 
trzy były utClOl'le I poprawne - re­
szta tenujllC'O siAba, prym!tywna, 
budEącA cz~,to u'mlech Ultenowa· 
nla u widJ:ÓW" ... Tak dt.lalo .51( w r~ 
ku 1964, 

Jdli Inne wratenla odebrałem na 
obecnym. IV festiwalu, to chyba 
nie tylko dlateJo, lt po nz pierw· 
SZY ta Impreta odbyla liII; nie me· 
lancooUjnl!, 'esienil!" lecE w pelnl 
wlo$n,., gdyż: w dniach od 3-7 
Ut!fwCl br. Jak, tu ueutą podda­
wie się wloseMym nastrojom kl· 
plącego :r.Ielenl. mla.Ul nld t..yną, 
gdy tneba o,lllda~ po :I spektakle 
tt!lltlwalowe duennle. Optymlvn 
płynął do nas :r.e Icen,., wywołany 
poziomem artystycz.nym l klimatem 
tegorocznych Imprez.. 

Przyjechałe:m do Olutyna ~ opM· 
nieniem I nie ulllt)'lem zobacz)'e 
truch spektakli - proiramu Estra­
dy l Gdar'laka "PopieraJmy się" w 
wykonaniu Jacka Fedorowlcza. 
Bohdana uzukl I .PłotTa Szcupa· 
nUta, przedltawienla lubtl_k.lego 
"Kraina odwetu" I montatu Estra­
dy knlcowskleJ .. Trzynasty apo' 
.tol". Wiem tylko, te Kraków l Lu· 
blin t.8pre:r..entowtły na testlwalu 
włdowlaka o charakteru estrady II, 
leracklej lub rlcuJ teltru malych 
form, o dutym ładunku Ideowym 
I politycmym, "Kralaa odwetu" pió· 
ra Romana Brandltaett!!'!'a. to su~ 
gestywny obn:r. o.tatnlch dni Itl 
Rzeuy w schronie Hitlera, a kra­
kow$kl "Tr:r.yn8lty apołlol" był 
montatem listów, Wierny I frag · 
mentów przemówień MaJakowskie· 
lO. Nie byłem hkie na s~ktaklu 
kabaretu Per 'l I Runowa: 
"Vivat XX wiu", ale tu .trata by, 
la mnJe jU:I, ,dyt o!l:lądalł'm te:"! 
program na premlene w Rz.eszo­
wie. Podtrzymuję w elłej rozclą· 
głojcl to, co pisałem po prze:l~ta­
wlenlu w recenz.jl. PrO'(ram nleeo 
podobn,. w konceptU do krRmu 1 
piosenkami Sch!l1crlł c:r;y OsJec'dej. 
:r.loton,. z orYllnRlnych przeboj6w I 
s:r.1l1glerów ze schyłku XIX i po~!\l~ 
ku XX stuleci, slwar:r.q 5u'l"e$tvwnle 
klimat obvc7l.'owy Pf'hkll"l//) fin de 
_Iede 'u. Wldzo\\'1 podale ~It: w do­
brej InteroretacJI p!o!enkl le1l ty· 
mrolall"le. dramatyczne. iartoblJwe 
ch.raktervstyune c:Q' fOlklory.ly· 
cme z orz~dmld~ I po:r.w.la ~Ię mu 
o,llldo1l~ w poprawnych uklldach 

ChorOORt'alleVlyeh najmodnleJn. 
laflee epoki lece.j{. Na uwa,ę u· 
sluguje dowcipna I umowni Iceno· 
iTaIl. salomei Glwrol\sklej pod~ 
łlaj_ca ironiczny dy.tans w .tosun­
ku cio epoki. Spektakl był dyn.amlc-:r.­
ny, barwny, o duiym ładunku humo­
ru. Je<ill nie. u:r.y.kał wlll;ksz.eao 
sukcelu na olul1f1.kll11 festiwalu, 
to dlale,o, ie pouom estradowy 
wykonawCÓW nie t.8wne był nai-
9,·y1.neJ kl.,y, te l. umlelęt.nolc!.­
mi I warunkami woko1llnyml nie 
zawsze było na jlepiej, no I te kon' 
kurencJa była :r.byl mocna. 

Kabaret piosenki "Plim" z Po­
znania wynilpll z programem "NIe 
porozumlerda", lrt6ry jednak, moim 
:r;danlem, nieco nle~ro:r.umieó. u· 
wieraJ. Spekllkl był bardzo kultU' 
ralny, trtcba 10 prl.Y:mat, 1budo­
winy Joaicznle, według wldocU"leiO 
pomyslu konslrukc"Jneao ntyse· 
ra (Henryk OłnewwiJ. o pruclęt~ 
nym, ale Iprawnym rzemkJile wy· 
konawców. Bel. ,wlaut estrady, lec. 
I bez amator.s:r.czyzny. Ale za dułO 
było w tym ws:r.y.tklm sentymbo"1.­
tallunu, Jaklejj nieco banalnej lir,.· 
c:r.nośc!, li ZA mało dOWCIpu i 'wie ' 
t;o'c!. Zawlnny to mote dołe .łabe 
leksty piosenek (w wic:ks:r.oicl Hen' 
rylu Roatworowlklego) I nie naj· 
wytSl-ej pr6by .keue I I~nkl. W 
.umle ca łoj~ niellO nudnawa I mało 
dynamiczni, c.hoc!ai nie po:r.bawio­
na wd:r.1l1;ku I poezji. 

P:-Iwd:r.1wlI latYlfakcję cI.1o nltn 
wldowl.ko Eltrad1 Wl"CIc1awskiej 
.,.Baba w babie". Była 10 bardz.o 
ud.na Inlcenlzacja n.Jlepn,.ch ,,LI­
Mw ipiewających" A.gnlest.ld 
OJiecklcJ, które oaląd aUjmy w pro--

frlimJe telewizyjnym. Spektakl re· 
ylerowa! Boaan LItwinlec prZ1 

wtp6lpracy autorkI. Trzy śplewajll' 
ce listy (,.Byle nie o m.lloścl", .. PI· 
Jany :r.tljilc·' i "Baba. w babie") 
świetnie .prRwdzlły .ie:: na Icenle 
estradowej. un.,ek.ły łWOU\.ym liry· 
cznym humorem I groteską, wywo­
dEącymt Ilę w twórczojCl Osiecklej 
z duch. Gałczyńskiego. S~'letnle 
:urYlowlne, a racr.ej J:nakomic!e 
przerysowane postacie scenic';''le 
podlot.l<6w - sentymentalnego ko' 
lej.rza I zamiarami matrymonlal· 
nymi czy starej panny Amelii, 
krewnlac:r.kl hrabin 1 "ZieloneJ Gę­
II", dobre poetyckie teksty plose · 
nek w widowisku ora:r. bardzo do· 
bre aktorstwo wykonawc6w staoo ' 
wll.,. dlA widzów tr6dlo znakomiteJ, 
chocid nieco elltarnej zabawy. 
7.wh"zr:r.a w nnJłen~leJ. drUlliej ne ' 
~ cI tpekta klu, zablysneł. Halina 
Buvno '!łko Amelia I .Jadwiga Sku' 
pnlk - Elka. dutą SUII komizmu I 
grote~kl. WalOt'y "Biłby w babie" 
podkrdlala bardzo efektowna, do, 

bI;::r.a utr:r.ymana w naslroju .",Idowl· 
Ika '~Olt .. Cla (Piotr W~cz.orell;) i 
d"1,k:etI'lY s.e:sp6t rnu:Q'czn,.. 

Nocl!, 'fil .aU Domu środowisk 
T.",ór-c:tych (piękny, duty amach tęt­
nlllcy:iyc!em, nowy nabytek Ol· 
ntyna - który Istotnie konce.n.lru­
le jroclowi.ka tw6rcze mia.ta" na· 
.t")l1a impreza festiwalu - recital 
plolenkauki I,i Cembr..,.ó.skl.J l 
Wojciecha Młynauklee:o, firmowa.· 
ny puu Es{udę IlOl~zną. Ten 
"Wlecz.6r piosenki" daje retrolpelt­
tywny pr1.tgląd dorobku obojgu 
naJbal'dtJej Inten'5ujl!,cych w Pol· 
sce plosenk.rty od debiutu at do 
najnowszych pozycji repertuaru, Tu 
nlepotr:r.ebna .cenoarat la, tbyteczny 
konIeran.Jer, na pultej eatradde 
znakomite plonnkl błył:r.cUlły Jak 
klejnot". Wy!Okl kunut Interpre­
ta cyjn,. Cembnyń.kleJ ujawnili się 
równie do.konale w piosenkich 11-
rycznycll, co w charaktery.tyC1;· 
nych, dramatycznych I tartobll· 
.,ch. ZwlancIa dobru o ambl· 
ejach 1 moUlwośclach piosenkarki 
iwladuyły son,! z "Oper" 11 tny 
groSl-e" Bre:hta. Wojciech Mly.nar· 
.kl, I\ltor tek9tÓ\\'. kompozytor ! 
wykonawca w Jednej osobie wiek· 
.l'.Ołcl iolewanych pruz .Ieb'e plo· 
senek byl nlewiltollwle Jedni! 1 naJ­
c!ekllwsrych Indywidualności arty­
stycznych te(orocz.nego festiwalu, 
Reprt"tentowa ł naJclekaw5Z"f' t,-p 11· 
teracklej plo-"'1kl k-""'retllwej Ił 
dutYJJI 1I11ngat"w.nlu Ipoleeznym 
o •• JI utyryc:r.ne) I ładunku emocjo· 
nall'l1m. 

Ten piolenkarz dawn"ch .tud8llc· 
klc:h Icenek l. charakterYltyc:r.nym 
matowo - Chrapliwym ,łosem I 
drewnlnną twarUj w cusle łplewa' 
nla uobll jut duj plęirn •. w pełni 
lułuioną karierę. RepreJ.entuje w 
polIklej piosence kleru.."1.ek. 'o\-iodą ­
cy, kt6l"y UlsluJ:Ure na najtywułI 
aptoballl;. 

Na drugi dzień .pektakl kabare' 
tu warsuwsklego "Owca" poza 
konkursem. O "Owcy" trudno plla~ 
tle, chochtby z tego w:r.ględu. t.e 
tak JAk I Inni uClutnley feltlwalu 
otnymałem po spel<;taklu u.uo;z,yt· 
ne UI'w!adcz.enle. U:r;:\.je ono, li Je· 
stem czlowleklem JntellJentny~ I 
kulturalnym. gdyi. Imlałem II. 
mniej wl~ej we wldciwych miej · 
,clch. pr:r.e: co pr:r.ya.ynllem .Ię 
wybitnie do r01wlnlęcla tycia kul · 
turalnego kraju. Dodlłno, "li !I' 
'wladc:r.enle niniejsze uprawni. do 
uwa.i.an!a 1111; Ul Intelektualistę l 
częłc!owo zwalnia od pracy uwo' 
doweJ", 
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Wiosna Estrady 
OIsztynie~ 

U'J II :1,1 .. , .. ) j _,'II JMI' 1 
A było s ię ~ czelo imla~. J~rzy 

Dobrow olski stworzył kabaret zu­
pełnie wyjątkowy. Wraz z. wyko­
nawcami utalau iwictny spos6b, 
receptę c z.y prupl. na błyskotUw~, 
kameralne, naJeume znakomitymi 
dowcipami, dt.lnlątkaml zjadliwych 
alutJi, humorem sy tuacy jnym I 
przewrotnymi plonn kaml widowi· 
sko. Po prostu bawią się sami do , 
Ikonale na scenie, I do zabawy. do 
w sp61neJ roboty kabare~oweJ wcią­
gal" publlcUlO!l:. Ladna mi owca. 
Tak celnej ,a tyry politycznej Jui 
dawno nie oelądallimy. Program 
.,Dt. mnie bomba" był nie tylk o 
bombą dla tw6rców kabaretu, Dla 
wldu,w ró .... ":'Jlet. 

Optymls tycUlych l1utroj6wnle u­
psuł nawet występ le,po!u Estrady 
Olntyńs.kieJ, mimo it zaprezento­
wal nam jeden z najslabszych pro' 
gram6w festiwalu. Spektakl .. Ta­
tu j poszedl w Polsk<:" najbardziej 
przypom ina! dawne tradycyjne 
.kładankl rewiowo-utYTYCUle. Nie 
utuje bowiem wldow!ska od roz­
sypania się 9i uerel lutnyc.h .u-

I wreszcie wąlpllwośe trzecia. IIt­
n leJe prop01ycja. by w kraju stwo­
r!.ye jakii centralny zan:l!d przt­
myslu rozrywkowego, kt6remu pod 
legałyby cyrki, wCllole miasteczka, 
strzelnice I teatry estradowe. C;ty 
takie lIąsiedtt ..... o Istotnie payc;r:ynJ 
sl~ do wzrostu ambicji Ide<lwych i 
a rtystycznych tespołów estrado­
wych? Czy is totnie wszyJltkie spek · 
takle Estrad, to tylko rozrywka nie 
r6:inląca się od cyrku? Co wtedy 
1roble z "Trzynastym a postolem" t 
Krakowa, Cty z ,.Kralną Odwetu" z 
Lublina programami Jllk naJ­
bardtlej powainvml, o mocnym la­
dunku Ideowym? 

tle się stalo, It nie dosdo w cza­
sie IV Festiwalu w Olsttyn le dO) 
konferencji prasowej z udzlalem 
puedstawlclell Ministerstwa Kul· 
tury I Sztuki, jury s~ziowsklego, 
czlonków lespolów estradowych I 
dliennlkau.y. Dyskusja w czasie 
trwnnl a konferencji bylaby bardro 
otyw[onll I moie n lekt6re t wymie­
nionych wątpliwośc i nurtu}"cych 
uczestn lk6w festiwalu zostplyby 
I"Orptosrone. A mot.e !.o byla forma 
uniku O1'gan[u.otor6w przed pyta­
niami n lewYl:odnymU Powslaw-

Sc~ z programu kabaretu "Por/irion" PPIE - Rzeszów 
"Vivat XX wiek". 

Fot. Tadeusz Trepanowski 

nek wątly uklele! konstrukcyjny - my te pylania na ratle bez odpo 
w!tl'La t.eu311 I Herme$a w Polsce! wiedz.i. W katdym rat.le IV Ogólno' 
ic.h niezbyt elekawe perypetie w - polski F estiwal Zespołów Estrado­
naszej t:tecz.ywistotci. Zbyt wytd· wych Ulakomicie w Olsztynie się 
nie widać, :te to tylko prctek~t do pnyjąl, apelnia powltną rol<: w ty· 
zmontowania rounaJtych aytulcji , c1u artysŁycUlym i kulturalnym 
wielu rótnych dz.ledzin wspOJcu- kraju I dobrze się siało, te zamieni! 
5Iloicl. Więkaość tekstów pio~enek się w imprezę staJą, coroctną· Ol­
I s;':ect()w, 1.0 utwory bezbarwne i nt)-n w pełni z.a ~ lut.ył na ten kło· 
nudnawe, cułQŚĆ st .. I1QWC7.0 za dl u- potliwy nleoo z.auczyt, by bye I w 
ilO \rwa, a wykonawcy robią 00 mo- przyszłości gospodar:z.em lestiwalu. 
n, by zdynarniwwac spektakl, wy- Rzadko zdarza tlę spotkae takI! 
krzesae humor i dowcip z tekst6w, sprawnoje organh.acy}ną I taką ty­
a le na ogół udanie to jesl ponad cz.llwo~l: u Itrony ojców mlasla I 
ich slly. Mimo to kilka dobrych l do- woJew6dztwa dla telo święta Estra· 

WIDNOKRĄO 

Henryk Jankowski 

Starotytnl mawiali, 11 nemlosl 
nalety 5ię uczye drogą prz.ylwaja· 
nla sobie okrdlonej wiedzy I okre­
ślonych umiejętności, natomiast 
rozsądek i umleJętnołć wartościo­
wania moralnego jest chyba jedynll. 
rucą na tym jwlecle, kt6ra jest 
równo podzielona. Innymi słowy, 
sądwno. Ii zmysl moralny pozwala­
jący cUowlekowi w spos6b wlał ci­
W:/ ocenlae wszelkiego rod:r.a.ju zja ­
w[ska z z.akresu wsp6lbcla mlędty 
ludtml, postaw, charakter6w właś­
ciwy jesl każdemu egumplartOwl 
gatunku ludzk iego. Oczywiście, nie 
wst~cy greccy filozofowie .tall na 
takim włdnle stanowisku. Sokrate5 
dowoddł , l! nie W,ty,cy mają ja ­
sne rozetnanle tego, co dobre I zle. 
slu1we I nle.luszne. ROztUlanie ta · 
kle bowiem wedle niego motna na ­
bye drogą wysl.lku tntelektulllnelo. 
Z kolei wsukte sl!d;r.l1 on, Ił wy­
starczy , by ludzie wl e d z I e II, 
jak naleiy postępowae, by zaczęli 
dllAh.e zgodnie J; regularni moral­
n1ml. 

W czuach nnwotytnych Kllnt 
r6wnlet stal nil. Iu.n owlllku, It mo­
ra lne rozeznanie cechuje ludzi nle­
zaletnie od stopnia leh wykulał­
cenili. cz., posladanla wled'ty teore­
tycmej . 

Foktq I ocenq 

w6w etyki ka tolickiej. Sądzą, oni, 
ii jedyn" przyczyną, dla kt6rej nie 
mamy jeszcze do czynienia z moral­
ności" socjahstyc:tnll, jest to, te 
ludz.le stosują war tościowania I oce­
ny zaczerpn ięte z arsenału wartoi' 
clowafl etyki katollcifiej. Inni uwa­
iają, że nledl)StalecUlY stopień raz' 
powsz.echnienla systemów moraLno­
ści socjallstycmej wiąte się z tym, 
li nie too\al opracowany swoisty 
katechiun moralny twJąZOlny t ety­
kil mark~l:unu. Je~zcze Inni skłonnI 
są prz.ypuszcUle. że zlo moralne 
bierze się stąd. It ludzie w swej 
świadomOŚCi nie mogą wyzbyć się 
pOZQstalośc! moral.nośc l bu~tua7.yj­
nej. 

WIEDZA 
I 

KULTURA 
ETYCZNA 

Było wlec tak, Ił opt,.mlŚcl w 
ocenie ,.natury ludzkiej" aęstokrol: 
wlltplll w ludtką włedz~ SĄdzenia 
moralnno, a pesymiści uwataJąc, 
te ulowlek w za ,adtil!! mote Mrlen­
towpe ,le w problem.~h mora l· 
n,.ch. Jednocze~nle Wi!tnlll. h,. f'O~ 
tnRnle to mo~lo miel: 1"kll wpływ W poll"dach w)'Tdanych na ten 
na działanie I poluwe crlowleka. temu publlc:r.nle I prywatnie motna 
Probl~my, o kt6rych mowa, maJ~ wyr6żnle r6wnle! drugi nurt roz.­

charAkteT odwiec:r.ny. Dotycz.l!, on~ waiań. W nurcie tym mieszcur, się 
diltl~not zwlll7..a nych z koncepc llll ml wszelkie diagnozy, 19odnle z ktc).­
.nBtury ludtkleJ oraz wl"tą się Ol rymt iwiadomość moralna spcle ' 
rozważaniem .tosunku Ulchodf.l\ce- cuństwa nie ma tadnego maczenla, 
11:0 między wledUl I moralnoścla, ponlewat postawy, czyn, I duałania 
m[anowlcle l rozwabnlem kwestii: kntaUują się tywiolowo jako rezul· 
Cty wytszy stopień wiedzy waru n- ut rouicznych likomplIkowanych 
kuje wyvzy stopień moralności led· oddziaływań r6tnych ukladów ,po. 
nostkl , czy tet nie. Oc:tywlście, ma- łectnych i stosunk6w międzyludz­
lo k to w~półczdnle. przedstawia J ą kich, 
w pb5trakcyJno • tilowticznej po. Prawda. jak ~wykle, let, pośrod­
stacl. Jednak':l:e annli zu jąc wnelkle- ku. Nie ulega wątpliwości, i ż ·Istnle· 
go tyou publikacje pośw iecone mo- je icisły twiązek ml~ty ksztaltM'l 
ta j ności I obycujowoŚcl naszego stoaWlk6w międzyludzkich .a posta­
spolecuństwlt, motna równlet po- wą l ddalanlem jednostek. Szcu' 
AIł6U4 l~powledni~ -.do ""yrót - .Iólnie chod;rJ 'u,~ \,en tyg ,,lIPIlIecz' 
ntonYch jut '!'pnoM~'s-w ty'm ta· n ych Oddziaływać, kt6ry zasadza 
k'le'iJ'!.Tt:I'k s~ vh my publikaCje, -"1<: na rM'rt~""fot'mll.clt'·aprobaty 
zJ!:odnle z kt6rym l w na'lvch wa- pewnych dt.lalań oraz odpo~lednl,) 
runkach vo mO'!"alne b1et'T.e się po r6tnych sposobsch wyratama spo-­
p rostu z nJewledt)'. Uwata się. Ił lectnego potępienia. Tak rozumla­
moralno§e n'~tego soolee'.eństwl ny system ,połeczntgo premio­
poUl~tawlll wltle do hczenla z te- wanla Jest jednym zOlowazniej­
~o wZ1%ledu. It ludzie nie tl! WSte ,tych CŁynnitców kszt~łtowanla po­
nświad!lmlają sobie, f II k o o- staw ludz~lch. JednaJd:e nie sposób 
w I n n o • I ę oo~tl!oowa~ N[e' równie! nLe .twlerdz.le, 1:1: w~ wlp6ł­
kt6rzy 6w brak wiedzy ety",...,eJ czesnej ' ,komplikowaneJ ,ytUR!!J! 
wllltą l utuymywan iem się wpły- moralne j w zrasta znactenle pouo-

Nowe sztuki 
polskich 
autorów 

mu wiedzy etycznej. 
Wiek XX pod niejednym 'Wlglę· 

dem stanowi prułom w ksztalt,o. 
waniu się r 6tnych systemów moral­
nych. Składa się na to nie tylko po­
$t~pujący obiektywny proces llllcy­
zaejl, % kt6rym wiąie s l<: kry;r:ys 
moralno4;ci religijnej, składa dę na 
to r~lei; s-pec,.ficz.na sytuacja 
społeczno - polityuna naszych cza­
sów, w której za.obserwowae motna 

brze wykonanych piosenek prezen· dy, 
tuje Iga Strzelecka, Krystyna To­
maszewska oral pamięta się %e 
spektaklu Jerzego Statklewlcza lI' 
scenek charakterystycznych. Pro­
gram, zresztą poprawny I doie kul­
turalny, nuty ogranymi pomysła­

Repertuar na.nych teatrów ~bo-­
gacU się o nowe utuki POl5lclch au· 

Jury festiwalu · pod· pt"Uwodnlo- torOw. ~ 

mi I "df'Obnotowarową~ utyrką_ 

Zespoly estradowe n. IV Festi­
walu w Olsztynie Ulpre:z.entowaly 
na ogól wY$OkI pozIom - r6tno­
rodno.łe form spektakli, ich wy'50-
kle walory artystyczne, r ouywko­
we, a w kilku wypadkach duże %.8-

angatowanie Ideowe m6will wyrat­
nie o wychodzeniu z impuu teatru 
estradowego w Polsce. Wpraw­
dzie festiwal popr zedt.lly wstępne 
eliminacje I !.o chyba tłumacty dla­
czeiO nie było ani jednelo spektaklu 
zdecydowanie zlego uy kompromi­
tuJącego, ale fakt, li nawet najslab­
~u z 8 zespolów w kraju były do'e 
dobre, napawa otuchą. Ale po­
wiedzmy szczcrtc, otuchll umiarko­
""SIlą, Bo dlIJczelto w dalszym cJą­
"U grasują jeszcze po kraju zespo' 
Iv estradowe z byle Jak skleconym 
proęran:lem, z dwiema CZy trzema 
'twiazdkaml olo~enki minoru m gen ' 
Hum. prezentując widzom Jed,.­
nie wysoki pozbm napeł niania kil­
sv? Czytb,. ut ario ~Ic::, It Jedynie u­
r~~tnICy festiwalu I miesz'u ńcy 
rlUt.lch miast godni Sil od.l!,dal: pro­
"-am", n~ wy!Oklm poziomie art y­
'lv~lnvm? 

I druga Wl;lpliwoŚć . Dlactego tak 
wiele PPIA E~trada w miutach wo­
j ewódtklch zamiast pracować t wla­
..nyml zeł,",ul .. m!. ~Clągu do SieDlI' 
wybitnych aklor6w estradowych 
ze_ stolicy i przy Ich pomocy zdo· 
bywa sukces.y na fes.tiwllu? WSUlit 
wiadomo, te pOźnlej eksploa tuje się 
Imprezę w terenie bez Młynarskie' 
go, Janowskiej, Ł.azukl cty Kobieli, 
bo Ci na \O nie majla cusu i ochot,)'. 

lwem nleunlennle tMY.jltcero na .. \Vlatrakl~ _ to tytuł nowej ko--
tym postel"Unku Jer"lłllrO Jurandot. 
p",&naIO honorowlł n8CT1Klę "Zł&- medil Zofii Byatnyc.klej. Jest to ae.. 
t.e.., Konnorana~ l espolowl .. Uli. tyra demaskująea, na Ue grotes.ko· 
Ludowa" we Wroclawlu M włdowl- wej wdni o wiatrak, .klonnoid do 
loko ..Babi w babIe", (ll:YU .. List,. burd I awantur. 
śplewaJ4ee'" Na&Tod:unJ .,srebrne-
&,0 Konnorana" wyróinlono ex Henryk BardiJewak1 napini noW\ 
aeq uo. prol'T'Joln "Popierajmy Ilę" I trrluke pt, "Trzy łamane pnea este­
Gdallsk. J "Kn.ln. Odwetu" a Lu - 1'y', Gł6wnym miejscem, w ktOrym 
blina.. ,.B~tOWe&,o Konnoran." o- !.oczy się akcja sztuki jest urząd, czy 
trzyma' supól kabs",tu .. PUm" s jak formułuje autor, "s\lłe.tla unę­
PMnlnta sa .tpeklakl "Nlf porozn - du". Jego pracownicy, z preusem 
mIenia." I Eslrad, Ol.ntyn ... próhę na c:zele, to ludzie, kt6ny WyfilarCta­
atwon~nla wartościowe"o sespolu j;a sami sobie, a ich dt.lałalnołć q>ro­
estradOWeJ.. wadu s ię do okresowych reor-ganł· 

zacH_ 
Ponadt.o pnydalelono sporo In -

nych Jencze nll'ród supołow reh I Autorem "ws:p6łczes;nej prawie ko­
Indywidualnych, m. in. PPIE w RSC- I medU" pt. "Klo. 11.0"0 pierwn,." jest 
no.wie, za konsek wentną pracę r.e Henryk. Ga ..... orskl. Akeja tej Sltukl 
stal)TIl r.espołem es!.radowym Na- toe:zy Się w małym. mlasteaku w 
I'rod,. Indywidualne otnym~ło l! ez.asl~ ro~prawy z ~amaskowaną kli­
osoh, wśród ni Ch lIallna 6uyno t ką wu~lklch aferzystów i uodt.lel. 
Hellm. Sku\)nik za dobre ak tor- Sttuka J. stanlilawa Kobula 
Ilwo w Ipektaklu wrocławskim , I,. 
Cemb"yń~ka ~a oslgnlęcb \V In­
Icrllrt"tacj l plo.~enek o uf'1'oktm 
wachlar~u estradowym. 'VoJclech 
J\J1 Y'nllrskl 1:1 literackie I Slllllee~nc 
walory tekstów Je#o piosenek, J a. . 
cek Fedorowlcz, J_nuU Sent, Sa­
lomea. Oawrońs1( a. la. ~cenOl'rane 
do prorramu .,Wlwat XX wiek" l 
R ze~Z1)wa I R;"łbar:t. Chetko l. F.s tra · 
d r ne~"ol.\ ... klej la estradowe walo 
r ,. Jej aktorstwa, 

Ponlewai s w)' rnkaml s;adu choo­
by restlwalowego trudno po leml~o­
wal!, na tym spr llwOZll!ulle wypadli 
1111 ~a.koiICl)' C. . • • 

P. 5. A jednak program "Wiwa! 
XX wiek" ,,'~dług opinII dzJennlka · 
rzy , obecnych na festlw8lu. usłUl1 
wał na "srebrneio Kormorana". 

"Konlredatll biurowy" odsłania pa. 
,adoks,. urzę-dniczej codJ:tenn06d, _ 
UI~azem o.sobiste sprawy, k t6re 
wpływają na zawodową sprawnoif 
tych pełnych 'Przewatnie dobrej woli 
pracownik6w - bohater6w utworu, 

..spn.wa O1'eytuu" to tytuł 

wyroinionej na VI Konkursie d~blu­
tu dramaturglC'Znelo teatru Ate­
neum w Warszawie - s:r;tukl Maria­
na Marzyńsklego. Je.t to prOba dra­
matu dokumentalnego, opa rtego na 
m,.teria łach procesu wyt0C'2.oneJ!o w 
Hł98 r. EmilOwi Zoli ZI ogłoszenie 
słynnego artykulu w obronie kapl­
lana francusk iego sztabu Iteneralne­
iO Alfreda Dre.y!u,lia. lU'. PAP) BARANOW 

Nr 25 (298) 

z.,jawl,ko tacieśniania się związk6w 
zachodzących międl. y morainoiclą I 
polityką· 
Zajęcic postawy wobec rtecz.ywl· 

slojd nie moie obyć się bez usto · 
lun kowan ia sIę do Ulsadnłczycb 
konfilktów l problemów nlSuj epo­
ki. A to l. <(olei powoduje, It w co­
raz wlęk~~m stopniu zactyna u­
cieraĆ się granica mlędty tzw. mo­
ralnością jednostkową, indywidual­
n~ czy prywatną ~ jednej strony 
oraz m<lraLnoAclll spolectną z dru ­
giej. W moralno'ci społecznej z.d 
z kolei bardzo wyra tnie .Ingerują 
nie tylko bezoośredn!e IltycUle war­
to'clowa nia, lecz również rozeUla­
nie w skomplikowl'nej sytuacji pc>­
lltyctnej. Faktem je5t, lt. w walce 
Ideologlct.,eJ custokr ol: ut ywa sic: 
l\r~umenlów z dtleddny et,ki. A 
więc m6wi ~h: o walce o s!>J'awJe· 
dllwoś~, wolno!e czy dobro cuo­
więka. Rotuyfrowanle r z e c 'I: 'J ­
w I s t e J t l' e Ś c! owych ha ­
seł Jest motliwe wtedy ł tylko wte­
dv, gdy dY500nułemy urówno okre · 
ślonym z"<obem w I e d z y . jak 
I określonvml umlejr;tno'clam i 
etycznymI. 

Owe or(llne komoli'kaeJe moral­
nr) Iytu~rji wieku XX w szeze;:ól­
n,. soo!6b ort~"mula ~Ie w proble · 
mach TT'Orllbych oolskleJ wspól ­
cze_noŚcl. MianowicIe poza tym, It 
0(61ne orzemlanv m01'.lnołcl w 
wieku XX nie ()mln~lv, rzecz ja­
~a, nacz.ell'o kralu, to Jed'nak r6w­
nie! porlęblone sa one przez flk t. 
li mam,. do C7.ynhmla z P'foceltm 
budowy nowero knt-'! łtu stosunk6w 
mledzyhllbklch I związanej z nimi 
mor"lnoścl. W tej ,y!uacll nakłAd'a ­
,l a 'le nil sleb!e w mor"lnvm ~T ­
tołclow8'li \J r ńt.f\ei:j:o rodzaju ste­
reot"91 wlałcJwe rótnvm 10050-
hom mvłlenla. a nawet różnym 
formRCjom 59'Qleczno • ekonomicz­
nym. l tak mam,.. niewątollwle do 
czynienia % reliktami wl1'tośclo ­
WIIń pochodUlcych le-zcze t Rzec!.."· 
pospolitej S%.lacheckl~j, mamy do 
et.vnlenla Ol DOMltaloklami mył1e-­
ni .. I wlllrto_clowanla burlunyJno­
mieJZcuń~kle«o; powatnl! rolę '" 
mOTalnoścI odrrvwa, jak się rze­
kło. etyka katolicka. Nie da .Ię 
r6wnleż ukr,ć, It w d7.leodzhue mo­
ralnej m am,. do czynienia 'I: Infll· 
tracją w1.or6w postęoowanla I war ' 
t(l~clowllń wyoraeow~nvch na !!TUn­
c1e w~pólC"tesnel lUozo!!1 uchod'­
'lIt), ~ \f~ ... ~."cI'W7Sh wsp6łą.es­
nf:mt! et"!)9Wf ' ro~oJu sPQłeH:.efl . 
stwa burtu87;ytnego. ' . 

Nk więc dziwnego, Ił 'IV tej sy-­
tuacJł nIe ~shrc~y mleć I n t e n­
e J I dziflłlnla I posleoowanla 
uodnet:o t wvmogaml !OCJallstycz­
net moralnof.cI. N'l.le1:.,. ponadto 
mltf lun~ rOZe7:il8n/e. jakiegomla ­
nowlde t ... ou oceny I nMmy do te J 
mor8lno~cI I_lotnie wchodz.ą, a ja~ 
kJ" Sil j el obce. 

Tak wl~ orOCf:~ k_daltowanls 
nowel moralności w naszvm kulu 
T.Jl.pd ~1I -le n ie t"lko nil ~twarv>nlu 
jel ('blekt''"WTlvch on.ułanek, lecz 
1'6wnlet na w,.tdr>lanlu. uz~sld.,la­
nlu I oroO.~(łWII,..11I re~·nł ,uten­
t"'CT.Ml mot'alMśd IOcJ'U<tyCtnf:j. 
t w Ivm wld.nle roz\lml .. nlu mo!­
na slwlerd r' .... Ił I_tnft'e Inleu!}", 
EW!1',..ek urhodtllcy mrędzy wtedq 
I kulturą etycznĄ. 

(AJl) 

rot_ M, J{O~I<;;: 
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Krystyn. Swlerczewlkl , 

GORAL Z KRZYWYM NOSEM, CZYLI Gl 
Ztiadt t. pM:toI~tklr n. k~udr.to-­

Włj 4uł!tlea WTry'Y Jw.! s larw­
t,m nOlłtn I w kap+!uuII. I mu ... l­
kaml - • w Ut tPluutt pI.ćr)' -
w'l1.łko pod •• nl". bl1nc~C7m 
bn,Mm, co lo kOfetponduj. wybor­
n14l :I rćtbl*m imitującym orzech 
Ictukuld1 - .znacie. 

Albo lt: w .. Onlk w kntlłclł NI)oo 
uli, mlłter nIt uleplon)' :I kamycl-­
k6W, w kt6ry u.t.knlęlo Ule:)' cu­
downI n"l'ol.kl? 

Albo l\łllłro do ,oll'flll. w k\6r)'m 
obtjnMIl Iwan WYlI,da lllc kOli­
mIr I .aUln", Madam. Tl"lud; 
w,*y.Uto obruiOrlt ndbkM\, w 
d.r«w1e n'lI\O'OłcI, rlnt"\rcmrcn 
lian I PQ4C'1ł'. !nOn Pl'łł'Wodlll nł 
myM t&cuj bWI atrykańuI antteli 
akrcmne pobkIe kwiecie? 

Znacie. Co IOt n.a - kupujecie. Co 
najgonU! - wieszacie. Do to wu.ak 
paml,tkł :t wyciectok do lwonlcu, 
Zakop.neao,albleJ G6~1. cz.)' Kar· 
pacu. KUPUJ, ddecl, wyjddtaJące 
raz do roku I wycleczk, n,kolnlto 
Kupuj" doroiII, którym u:I,nylo ~ę 
wd~pn"ć na polskie szlak! turysly­
a;ne, Idtie domorolU ,rl)'&cl uczy­
nili wielki bymes :r. ImllaeJl tolklo­
ru bl!,dt % naturalnych d:r.lwbw pn)'­
rody IP.rchajlłc Je w ramy poUk.Ich 
monstres-lQuven.lrs. 

SlrasUl ~y lÓl'alskle nc.,. I wid­
mowe lustra, ko.uname kafely Imi­
łuJące n ieudolnie aulerltycJ.ny 101-
klor; uj .. uot.e r l!,a.kl" pamią.t.kat-
• twa polskltgo grontad~ zlot6w1d 
1 "VI aureoli artysty n.etb !ą w n ie­
skońe;r.onoJ;ć, koboldow" u tulUl. Do 
zbyt prz.ecle !<rwa nlewtannle. bo 
turyst,yka nu %.I.wojowala, bo ..... tY . 
.cy jridtą n ie t.rlko na wakacj., al. 
Już na weekendy, nlecb;!.le, majów­
Id., o.y jesZtta Jak t.m Je nltw'ć te 
nas:r.e poórote ... 

Usiłuje kłaJć tamę ,powodd .tu­
l.&)'diW Cl;PIi:LLA, UJ!.Iuj. td ni.UI)'t 
udołn1.. Wy.okte nanut)' tJn~ 
w. od6tl'uuJ .. tw6rcOw .ut.etlt)'u· 
(Q'eh od noleoneJ r<tqot:r; u, po'IiI/O­
dh!:n1. niekt6r~IJ .. ,..nWq(~ II./$,.n· 
tyaD" wukl ludO ..... ' - autom.· 
łynAie prukr..... It .uten· 
t~ 1 ..nienla JII. w prawd:r.lwe 
asi.l. Produkcyjne. Ruiblan: a,.. 
&arnc.an a'-J. alt mechlł'l~ 
robotem: V"ObIł udaneco łw:i"tka 
raz - CPLiA propoauj. teh M\kt; 
wtedy art;rala nailaduJ"c .. meao 
.łeble, przuta'. być art,..t" - 110-
ataJe pcmlll.tkar:r.em.. A poza tym -
UH tandety w Iklepach CPLiA, Te 
mankaroaowate plft"d.en.le, na­
aZ-yJnlkl, Pleudołlłdow. hafty, III· 
niaki o plkuowslrich kntau..ch, k0-
walstwo uladzone D'/łCUlokl,. ma· 
nualn.ll, t uraberl. ile pojętlI. nowo-­
cumołdll._ 

Serce boli, kle<ly .Ię patn.r na 
ten narodowo-Iudow)' prlemylł, ofl­
cJalnle :r.atwierdwoy. docl\6d prl.y. 
oonący I sl.kodę folklorowi n1-
n!~cy. 

Naturalnie, .te nletprawiedllwo­
idą byloby pGtęplać próby ocalenia 
folkloru, kt6remu CPLIA takie pa­
tronuje w u:Irowym sensie; ale :r. eo­
raz wlęks:r.ą :r:gtOZ/ł patuy się na ton 
najazd tandety I z eoru wlęksZ-ym 
:r.atrwotl'fllem na to ofiCjaln. upro.­
szeni. do ntei1sta.JlI.cych 1mJt.e,1 
udanelO wytworu. 

W wojewOdztw!e ~lhOWak1m 
marol kilka cepelioWskleh sklepów: 
widziałam ten w Stalowej Woll l 
ten w Pru:myślu; znam I 6w w Ru­
.zowle. Cóż mGlę o nich powled:J~ 
poza tym, te Sl!, niemal Ident~lme 
w asortymencie? MyUałby kto, te 
naturalną koleją r-z.ec:r:y prowad:r:.q 
przede ws:r.ystJdm Jpr:r.eda:l: wyt\\'o· 
r6w nił.Qea:o regkln u I ... myiUby dę. 
Stanowi" one tak bard:r.o m ikom .. 
c2.lllLke oweg.o ,.mydł",powldła" «­
peUOWIklq:o, że ani warto o nJch 
m6ll.1f, te ani warto pr6bować być 
dwnnym z na.ne:! rod:r..1ml'j tw6rcr.o­
MI lud&weJ. 

A prucie III tu rutbiarze, s, ko­
rCllctarkJ, Sl!, larncar:z.e. PuecJe 
oclllclamy te autenlyc:.n" twórczość 
ni róinyeh klermasuu:.h. z okuj! 
dni folkl or u, śwll!,t malych m lasto­
cwk, uroczystości wlt'Jsklch. Pn.e­
cle kUpUjemy wledy widnit z naj · 
wlt:ku,. pn:yJemnokJlI te wUYltkle 
prymitywne wysUkl artystycm. 
umknięte w r:r:etb«! C7.y d:rbanku 
l, jak lup nleledwie, gromadzimy od 
PI'lIypadku do przypadku wlasne 
zbiory. 

3 nle-
S.-

MRN w te ;;i;:;:;i: 
lu, na najbard:r.lej uc:r.ęs:r.cunym 
bleszcud:r:klm .z.laku, w m ldcle, 
ktbre Jest braml!, w yjudow" do BI ... 
l2.uad6w, istnieje potrzeba atwaT­
eJa plac6~lki l pamlątkll. lutentyc:r..­
n., :r. blel2.cz.adr.k.lch I podbleu· 
cudzk!ch rellon6w Ilę wywod""c," 
Bo istnieje tu takie paru tw6rt6w 
godnych tt.:o miana. Ullln,l'Ch w 
kraju. bl, nawet Ul. eranie. ()ak 
Aniela Orlowska). kt6u1 s ..... ta· 
n ie sklep[k: 6w maly zaopaturć1 
I2.lukt nes:r:owsk" rllZpropa,owac 

5,5 mln osób zwiedziło Muzeum w Oświęcimiu 
W polowla bldąceJo roku miJa 20 lat od pows\anla patJltwow .. o 

Mu:r.eum w OAwlęc.hn.lu. W oluesi. t)'1D tereny lelO byłqo Altlerowskie-
10 obozu masowej zaglady 7.wledzi.lo ok. ~,5 mln olÓb, w tym ponad 
'100 tys. z UI:lI.n!c)'. Społr6d l okI uaranLcmych rajllcz.nieJ reprezen­
towani byli abywatele CSRS, Wę,ler, ZSRR, pn.e".tawtclele PolonU 
amerykltl.kJej l lnnych ołrodk6w n.ueJ emllflcJI oraz NRD. Obser­
wuJe Ilę nltultann)' wuo.t twiedlAJllcych Muzeum w Ośw1!::c\m!l,I . 
Np. w 1tlf'0 r. Irh lIezba ".,,-nlM"l'". 31n tH .. ,,, "'m 31 ty •• z Ultanlcy. 
... ub. r. uj - 500 tYI., w tym 100 t)' s. z u,ranlcy. .. l 

l;tekor(;lOw" lJ'eky,. .. n~.\: .JIlW",,\>~.'U " l."'-.~ ... r. W dvu ub. mle­
a1.1jca Mu:r.eum nvl.ed1110 100 I}'s. otób; CO cWes~tl turlita I w,dK'S-' 
kowlez byl cud;r.o:r:lemcem. 

~ TUREK n,p, 
IMIENINACH 

...Pdn koiJco., jakld to broctwo 
nl.punktuatn. - pomruldWClI w 
mmerlDOlDClnlu J)/Jn Stanl.low, 
UlI.pini"c OCllI roz w jedno, 10 mo· 
"'" to ""14ule okno, ku rit,"nlctjqc.­
OlU lDłr6d zlden' tratO pcI.f1to1lk/J 
QoIcłńc01Dl, n/J kldrllJn opr6c.1: polu­
JqCIIC~ Tła cUdtownicr kur I kaczek 
oraz u"aniajqcueh bCl cdu , adzin­
IyJluch Indllkdw nfe wldat! bvlo ni­
~o. O,lontęfe IlCIro·burłl!l1-i chmu­
f'lł7n i nltbo popłakitoalo damnlq o­
~jqcllch mQ'itł, 10 znowu drob­
mulkim a OCltvm delZczIIJcicm na 
ocfnaionę. Nil Mietli zlllem dzłwlć 
... .zclmntoOtDQniu pcIna St/Jnlslo.tDCl 
, uzJc czeSIemu przdtoldrOtDlf1.I:anlu 
NWa yrztz z/Jm"lone akna mteu-
1c4nil1. A nuj vlollłWU" Ił, w 
dr.umkC' pooblednl4 poIpł" .Ił, TOZ­
Jmlwią ł 2.' oba1D1l, bu nHl zmok~, 
• domu 'lDl/ldć Im dC' rtle uChc". 
'L.Ja. ' lik pg!q~~ , Ic;Ouf4.mi 

nard I nlcma:I.J pracv M4 pr~ 
DOUlwonlem P'Z1IJęclD.; Mkałvih 
p6j~ "O m/J",,,1 ... E.M 

O dobrej tDOU. ptZVJUnł , ocho­
cie I1Dładczu pueciU zlotoft" na leo­
mocłzlr pokmll .tos tlpomlnk6w, 
~dobnllch IIstÓ1D z IIIculliamł ł ft4-
'łC%Cł ktDłard1D. ktdrlfCh ctUlnr zo­
pcIChU tDlIP"łnilll miuzkanu JOI"I­
ZO"Ia. od podto(li po IIIflt. 
Kr~lo "C' pr~ ro.zpalon.j kuch­

ni, %CITUmienłono poWlli.j uuu f.o­
na 100er .. ;"'onlll, ponl Kat/JrlV'*4- Za­
volmta to Qo,pod""i I mlsh'~ "od 
ml"ur; nojbardzi.J vrvmoJn.em.u 
pachuebienlu dogodził PI'!ro/l Nie 
mlo/llqc, przv;dq Qolcfe ut{ nw, koił· 
CZJI pitTcuić, w IOQ'Olłach, rondel­
kach IIICZJI. IkwirCltI. bvłoocl. 

_.Czemu f1TzvjU bu nt. ml.U, on.a 
j..,t peWna, .fI pr.rvjdq W&:1I'CII. 
N/JucZjlclelluDO okoUcmlleA vn I 2.' 
l!Ya,'o. -'9 jaJe A4Jbll1d.dej bluko 

w mlej.c •• 6raU o .arbatyeh no ' 
uch. 

Powtarzam, te Inicjatywa jtsl 
bardzo cenna; te pomYlł Godny re­
allucjl • JlI!dnym miłym. lecz gro:l: · 
n,m .. al ... : te nie wl2.y.tll;o, eo mie · 
Ae! OWI wysta .... w tym Ikltple by 
się J.nslnJo, Bo oto U10WU ukradła 
Ih:: I tu "nowoc:r.e!nl" tandeta; zno· 
wu kou.marna bituterla. :r.nowu 
toporne chat t prc.tonljaml do glad­
kojel kowll.two. :r;oowu nałlado­
WIole - tym ratem ccpellowskich 
wr-or6V1'. 

l znowu ceny l cepelioWlikimi 
niemlai nanulaml - przecie WSi.)" 

.!,klm wlainle na t( ImItowan" tan­
dett. Wy.tarc:r.y, te pr:r..ytocu; tu 

r.;:r..ykł.d ; lustro optJwione w te­
lin" ram, I kontujll.C' w CPLiA 

w IraniCIch 1100 uotych - tu o.LU­
ntlo uwrotny kout onlu .tu. uo­
t6wek; a wltc Idea sklepiku, kt6ry 
b)' nL. odU.ra.sz&ł droifzn", Ju:l: w 
um)'ł1., a w końcu Jeuela prud 
pow.lanitm, rouall .I( w uwach 

die rodM:M. ŁqC.ttl Je • IObq je­
MIl • 1I4JborUiej :p-'/cnUcll I odpo· 
~!nl/Ch aatoCld61D. P"'rllbnl, 
1l1'li.' drugim.. tv";q v prl1/,1Uni. 
~ajq flC' rtowua;"m III połrze­
bte , OIiwted.t/J1q prali kdd.; oko.ji 
~ wocJ1lnoki rodz(n"I!, UrocZ\l­
" oli cl.Il-"Jucz. to pr.rviC'ałI "",,,,1-
ftO\H, '''I ktd,., ClCr.rvntol.Oll'I/ moe 
tu"d I upoml"kdw 10 pow.z.cłnlm 
d"l. tu"odnlo, ft4 rtlecl&idf pcllhtwo 
StaftulouJotHUDO odlo.t1lU i "olei 
"PI'~ T~.t4J"" JaJe 114 JlD~ 
pogoda Iłę T~prll.I14, Z/Jpotołl­
dzjana oodzina mł1l41a. • Ociel oni 
widu. nf o nich Iłjlchu. Pon Stoni­
,lotO CMU bOTdmJ jut un:burzonv 
ł zdmetUlOUlQnu: och, ta pog04o 
tL.ziliejlzo ... 

W pncnrj ChloOm Po" Slanłslow 
J'O'lNlllal. No JI1U!I} docqd łZOm. 
ukll.zolo lit /1Innank/J. 

_ Kalłu, 14d4 płertOri - uchV­
IItD'2lI elr,"," POkoi.. krzl/k,..,1 ra­
do"'te Ut punkC' .J.ent 

_ No tDł4.Ill~. Jo 0",1 na du.ollę 

Ide \Oqtpllam, że lit zJaWl/ł - "lłU­
ala l u,pokoJa14c" odJ)OUlledł ł 'I.ct\I. 
.zedł na dtDÓT uritoł prl1lblllllCh: 
P/Jnll Piliła, klll1'O\DIłika nkolu w 
SmolarzvnGeh, lel6rv pruyrowiw­
u:y IłC' brodem na Wisłoku UI.lqpil 
po pcn.o Wollłuka w WoU OGI,zej I 
r<ąem Ig ~arzvstW!e 4101,1 "aucZ1/' 

wyrainie. Nie pomnę. kto Je..I' au· 
torem tego lustra I ues:r:tą w(ale to 
dla mnie rucz nle"'atno; ale wyda­
je mi si ę. te JejU Mu:r.eum lIi.lorye:r. 
ne wr.u:ło .obie na ... 0 .... ' klopul 
spr:r.edoży eksponat6w w ..... ldoltlej 
trosce o p tl.Ysponenie dochod6w ,,' 
%.I.chęty ich Iw6tc6w - ci takie 
moją obowiąztk uznawać korzyltnlj 
dla nich propo$ycJ~ prwz wy:r.na­
nenie wJałnle uc:r.ci .... ej ceny .k,· 
:J:;~yW bo~~I~C;:'";a;~~~:~~~I~ 
nej sytuacJI, :te bez po.łrednlctwa 
CPLIA, na kt6reJ narzuty od lat 
narzekamy, b~d:r.iemy z tymi nar:r.u­
tami spr;r.edólw.Ć. tyle, :l:e wcsprą 
one bucltety samych rz.e.mldln lkÓ'IA'. 

To jeden cleń. Jaki cuJ lit: u pod· 
~ taW" ładncJ inlcjat)'wy; drugi Idy 
włlłnie w tym nleszc:r.~.nym powie· 
laniu zatwierdzonych wzor6w, kt6re 
ul ...... ają cepeliowskie plac6wkl. Ja­
ki:l: bowiem ma sen.J otwierać w 
Sanoku punkt, kt6ry IJl:dzJe Iprzc-

rieteJc 1eJkCH, prZVbllH p~um. 
Wkrótc. poI:nJI. lpo..cl,kim POd JICI­
ruola"", POlUł1DO $onuo"owlowłl; 
ulllkojqell z f1'anC\l lka no. ,półOl.o,­
rc , - K/JZlU i /otarllJia "1\.0 szorie ńę 
ukazoU, a e dn.lgieJ .tronlł Iq ,omq 
.ZOlq Paflnwo Tu"l~e ze ukollł 
kOlł".klej lpfu.:vU. WVp"'zed-riii 
ltd"1Ieh , d1'"UOich JctdqclI .z -ml4l1a 
fiakrem z ponowionq budą PaiI.ttoo 
Wltk('lW(e i C,.ollowie ... PrzlIbllwa­
U ł Ul'" po kolei JGJc no komlMł. 
Zdd"""jqc a prl1/blll~h ł1Dł.,uh­
"U okrvcio. łI1(icJ1Im Pan St/ml­
.l4w Wpron do poIeo;u gokinneoo 
.10,",11"'01. pc"" .01 zaoorn1l\llCłla 
Pani K/Jt/Jrl1lfl/J pod ".\IO;q opieą 
do Olobnego pokoju 1 kuduI!. Trze­
bo p"'.:ecł~ ucztIonit ,kontrolo~, 
poJ:ITourlt, br Wi Włglem prz1ldłu.tllł, 
uno k/Jrmlnem podc'erwlenU, Cltf 
zalotn/ł m,,,zkę 1&4 poJtczek przlI· 
'epl.6. PII~ to Wpf'owd.n •• labo, ole 
p"/cnG, Ił Nknłe;u.q chcUzlD.bll rię 
1D\Id0t! 1e .. c.te. 

Gol cf przubUlDGlo. ZodotoOlonu 
Pan Slanisl4w WUIłJCkich jeclnoko· 
UlO mil i witał, do pokojów tDJl'OIOCl' 
dud I Ul 0061. krzqlal się nibll rok 
w "kropie. 

- ChłopcJkl. pna kolka - !Idu­
wol rił III pewn.J chwili do kolegów 
(taJei", ge.palr.dnlm minIJ."" trak· 
lowol Pon Slanll l/Jw ka.tdego, bu 

FOLKLOR 
dawać eksponaty tw6rc6w, nleu· 
dolnie naŚladu:olClCh to, CQ widzie­
li w Sklepach warsz.wsklch czy 
krakowskich? Mnoloit latarenek, 
nlcbrl.1dklch moic w pomyłle, ale 
nleet'llujnlc wykonanych, mnogość 
!ande lnych 0l.d6b - oto te r:teny, 
;.t6ro powinno się: z pamiątkarstwa 
wykluctyć raz n/\ za.wn.e, uulołPU· 
.~c Je utuką r:r:euywiicle ludową· 
O.J~dane nlw,,'no na wy.lawle 

Folkloru l-ogur :r.a Dynow:skleio we­
selne wypieki, pl~kn. koronkarstwo 
:r. olroHe Biecu, hatli', !Ztuka ludo­
wa t IQsledn!ch powiat6w, rz.etba 
drewnilna, ,arncarstwo, kiągane 
nawet r: okolk nltCo d.Jnych, a le 
r:r.eszoVflklch - oto te eksponaty, 
k1Óf'. witUl: 'fi Ikl.pi. prowad:r.ącym 
sprzedDt pa mt.1jtek rz e­
'lowsklch. l jestementu­
IJutk,. powsiania taklet:u punktu 
spned.aty, I prarokuJe: Wydzialowi 
Handlu l':llo:r.. MRN w Sanoku, :l:e 
b~:r..ie on r:r.ecl:ywLide dOChodowy; 
W)'c! llalowt Kultury, _ te pr:r.ysp~ 
rZ-y on chwały powiatom bieszc:r.ad:r.· 
klm. :te konlecU\y Jest niemal 'fi' 
50-:r.0n1e letnim, te nie ma co 4yJku­
lowa \!: Ul. długo, bo juf: ,ezon III: za· 
czął I dtiś t:uoa prędko przeJ.1Jć ini­
cjatywę; %.1.' Mu:r.eum Historyczne­
mu .., sanoku, które chętnie patra-­
nuje Inicjatywie, proponuję prr.eJ"ć 
,ścb l.1j kontrolę nad jakoici" sprr.e­
dawanych .Iuponatów. Al. koptro­
l, .surow, I bezWZ4lędn !e tępiącą 
pn.Jawy tandety, CtlllltH"-- • 
pseudołUdowołcl. MY.I~ _ .... 
te pn.)' JI&O m.1jdryru w.p6ł~le 
mlml nan .. oa otworunie w wo­
lC!w6dztwl. ruszomklm pJse6wki 
propqu!ąceJ nan rodzimy folklor 
tak trudno dochodtllcy do Clo.u w 
skItpach cepllUow3klch. Podkr_latn 
J .. dm\~ te Wlz.yliUtle dotychu/lllO­
we. :a • ."t" oble!dYIA'ne z.anrutfnla, 
tnu.sz.ll, bIt WIS,te pod rMW.St, by 
punkt", Sanoku. nte .tal .tę: ,.zeza 
jednll. fUiłl punlll.tkarstw.. klÓl'e 
nuwałllm mon.rlr_ - IOIlvenln -
cuU pamlll.tkarstwem kosllmamJlO. 

W Stalowe) Woli 
Wojewódzki Oddział 
Rzeszowskiego SAP 
• c.:.er .... c.a w lnudłu Szkoly Mu­

Q'cznel .. Bta.lmJej Woll odbyło I!ę 
:r.ebranle czJonk6w 8towanyUlttHól 
Akordeonil,6w Polskich :r.amiel2.­
kałyc:h na terenie woJew6d:r.lwa rze­
uowM:l.ao. na Ctbrym powoJ:ano 
_jaw6d:r:k.l odddał rzesww.ltielo 
SI\P z slecJ:r..ibą "VI Stalowej WolL 

Preusttn odd!.ialu ZIO.taJ wybra­
"T J.dnosłołnle nauc7.yciel kluy 
akordeonu. ob. 8u.nLdaw nlettJek. 
W J,k.ład z.r",du SAP wes7J.1 na' 
uc:r.yclele n.kM muzyc:r.nyeh z. t ere­
nu WóJew6dttwa, Jak 1ln"J,,~r 
MUcu.nowskł z Ja-rosJawla, Jan 
BarucaoMkl t Ru.:r..ow., ClfIII .. ", 
ItwUoa z KrOMa I innI. 

Po U!bflnlu odbył si. recital 
akOł'd~nowy w W)1cOl:lanlll 'wl .. t­
neco akordeonisty 1. Katowic, Wal· 
d.m.... Nlb., nagrodzony lO'f.cy. 
mi okll.kaml pubUcmokl stalowo-
woWtJej. ~ 

WZQlędu, CZ1l to czlotołek m1odll, 
upckowcalll, lub z Qłową j /Jk kolo· 
no h,.q). - Chłopaki; in.tpektar ku­
r/Jlorlum Z4powiedziol .rtę do mnie 
z wiJylq n/J d.:biaJ. Zo#q,t! do Jlołu 
Jll'led jego prZllbllclem bVlobll 1IU· 
vrzecJ'TtO'ciQ, DoruJCie, ca le zo.czeko.­
mil jnec,rl CUlS 111kU, Tvmc.I:CI.Im'. 
obli wo", 1"1, n ie nuclzllo, pf'O,zę; 
uczt.tuick';4 jednjlm k Jelkhem 
wokole PO koleI. Nlec~ If! WO'" 
:r.doJt, :te ju'dcie "4 chrlc "och no 
wrl. Bqdł lok dobru t zo.rtqp mnte 
A"tku, ja bobki none ZOb4!.iK1u! tvm 
eł'asem stę przejdę - II0wiojqc "11 
.tole rdlm,"k e przlkqskoml. bu· 
telkę kteltuelc, Ztil'I'6cll fi, do ko­
ligi Woll1llko upr..::ejmJe i ,lclonlw­
"11 tł{ 3 lekko. gloWl!. tOW/Jr.t1/'lwo 
"'fskle opuJ~1. 

- CM , IJcolnu;emll chllbO CtQO 
Icordiow jmłlnlnO'We'QO. Niech lit w 
k Ulnoch butrUci nJe mfCZII - ~. 
żllrtOIQU;qc %o.tęf.uiqclł Qospodarzo 
domu pan. AnIon. , nopełn.i! ktcUu .. k 
po brzloi. 

- Zdrów K/J.du. "lech CI dolD. 
kwhnłe - prupil ao pono Som.o­
",otDiczo. 

- jVilCh ci no zdrowie - PCUUł 
poboinc iuczcnle. Olwar:r.llwszlI Oł­
bf. wl/JI Ul 1I Iq zOwortMć IdtUrzk( 

(CI", dala!.1 o. Itr. fł 



Czesław Piolr Kondraciuk 

Podarunek 
CM ja eł mogę 
pnynidć:z: tej podr6ż~ 
gdzie oprócz białych szkielet6w 
i pie;.ku 
kamienie pl!1Ct:q 
nad kruszeniem czasu 
a nagie drzewa 
wyczekUją lUci 
Cóż 14 ci mogę 
przvntdć % tej podr6i11 
jedna my'l drugq 
doganie; w poipiechu­
kamie"iom. pUtc%U 
nie odbiorę przecież 
4ni nagoici drzewom ... 

10. Xl. 1966 

Ludmiła Pielrullzkowa 

* * :t-
Tak liardzo Z4gubłona Ul tym toielkim itDłeeie 

- że nowet idibfu trawli prz1ljdzic mi zcudroidć _ 
odchodzę to c%a.ie coraz dalej. 
Kiedyi. Ultrz1lmana włród lejów pt) bomb!1Ch 
do dzti H»ojej łcieżki odnaleźC nie mogę. 
lodenlam Ul cza.ie t4k daleko 
żc zdĄi1l11l już glogi poro.nqć i ziemi4 zugoruc. 
Dził - biegn.qc obok nowej a.faltowej drogi 
zbieram i kwlat1l i kolce i cierpkie owocc. 

Andrzej Zabierowski 

Prośba I O zieleń 
nibll hebel totIgl4dzę pni gorrkoić 
odbien: dr~u k.n:ta.Łt).r bcuilru 
u twvch koLn. Ac chU/i.eX 
uaiędz~ pG.lcc ma.u nefr1lt wplcdcotłv 
pozwól patruć Ud kolor wlnSd DOClI 

"'''. bu zielet\ rię \O dretDni.e przlljęła 

(Cf.qg dallrv zc m. " 

~ A7ItO'IlI, polk.ql, po czvm aknv­
wU .rię iM po occi. ,iedmi" .do­
d.Dd. 

- .lfocn4, co1 No, Stanek ~ ,."ec:. 
JaJe on jaki napdj pr~lI'".z.qdzi. nieeh. 
ric l'awodotDlI dełtllLator .ch.0w4 
pod .ziemię - JlOłllpa1tt .rię poch to4-

111 I .towc uzna"iA. 
Nie o.:UZWGWUII lię Dni. riotDmL, 

pan Antoni napelnl! kleliluk ,pod. 
run.qł panu Sam,onowk.w1ci:, ten 
zoJ 1:I.Ie1IJieUdm bfdqc: amatorem 
mocn,ch ft4poł, l61Ikrzlf1Dił \04rgi "ID 
bolenIl "'t.nruU, pl'ud U1lIpłciem ;e­
łZcze, jakbll .0 zapolU. 

- No, Kaziu nie udatoaJ. lfie bo­
bq intei przede - pokpiwając. do­
płnQOWOl! zamierza;qc.go "lOI/fI\lgoi 
rię ~ IOlidarnej kolejki abltv-nto. 
koledz,. 

Nie chcąc, bil unięfo go m teh6-
rzo" pl'zechlllil pan Ka..rimierz ,,1.0-
wę KI tlll,. wwl zcnOartojc! kidil.dc.a 
ID gardlo i 'J)OjrolaW,.l1I zdl&mionymi 
oczami naokoLo, za/clql % cicha: 

_PlioJcrew!'M 
,.za:.rówkajqc· .i( Jed.n do dru· 

okgo, 'Pełnio U oldrO"Włe ,oImuo,ua 
i toUune, w'ZII'CII po kal.1 tDllpija­
jqc napelnio:ntl pl'u~ pana Antonie­
DO kielich, prZll czvm, po tDIIptciu, 
kr1.lIwU ,ię każdll niemiłmiernie, 
"lDllpite"o kordiolu jednak nie g(I­
nląc, ani go chwoLqc. Po zo/cq$kę do 
półmi'ka nikt ręki nawet nie tDII­
dągnqł. Kit-dl/ o.tcuni z obecnllch 
do pano Antoniego na powrót rękę z 
kidiukiem ze Il.owami: .,n.a zdro­
wi," rię zwrócił, ten mruknqł "ID od­
powiedz!, jak gdl/bll o,trze"ajqc: 

- Na zdrO"Wic: d, Ja jednak nie 
będę pit! już naUępn.go. 

Nte docerala;ąe co.tV .... ~ 
t'; wtlJlO\Di.tdĄ d.zier.t4CII Ul ręka 
ft4pł:lnion1/ kleli..uek pa. Cudł.o­
uricz podRtcbl f)O do ut. pr~1Nł 
ł wt..ł Ul QCJPCłIo. 

- Kto _ił! ko,:z:toUIGl ~neze1 -
lP"IIf4ł z but~1kq 18 .... QCJt6w aG­
tewoć paa Ama.U. 

- PlIUm,. lOaz,.K" _, doIe­
pottIJI(J111 rię odpowiedzi, po kt6-­
rlf'CA jak Z4Tua cichv . ua.taMk' 
miech porwał obecnIlCJ!.. Pcm AtUo­
ni pofta!.DU lJouk.c i kieliud!. u ""', 

Dr%1Di 71łpCl"In otIOOłZ,..,. ei(, ., po­
koju -dowił AC' poa it,,~kr:Of" Ku.ro.­
torim7l S:dcolftego. NUtt rUe .za,,"~ 
żUł A4\OC"t. kiedy drll"cbiGr"z pod b»­
dvuk ZlIJeckGL. 

- A UJiuIna J)IJftO'tDie- rzdct ~ 
,~o J,JCm bupektor - jak widzł __ 
morII "",I:mieu$te. No. Ue dd1Dię 
rię. \O but.Lce rlietoie'- id -"*clo. 
Na'-;cie no prauę i. m_ jed.a.ego 
póki CO; to1IJ)ik _ roZpr%etDkę. Zmo 
kłftn jak kwa i. uięblem po drodze. 

- Protil'ltv pięlMtie. Mil teł po 
jednamu dopiero co wvpill - pa.= 
Anttmj ują! butelkę i rwlaJ prl:a1/ 
kieUch panu in.7pe-ktorotOi. 

Mulft4! tDqlO wleru:lu:m dkmi J)CIn 
inłpekl:Of". podnw,l krz~pko tn:vm.a­
nil w palcach pelnIl k.i.elkh , jed­
nll"ł. IZlIbk.im pruchvłftn glowV Ul 
tlll zatoGrtoJć je-"o wLal Ul ,ubie. Po­
.tawU n44'tępnie energiC!TIllm ru' 
chem kielich na noLe i obrzuciw­
'%11 ob~cnllch w.łcicklll"ł wlTokiem, 
,putal nic dobrego wr6iqc1/l"ll glo-­
,em: 

- CZJI nie za 1Dte1e po.noalocie 
IObtt: panO\Diel Cd:l UJ .za żarr.,l. 

WlDNOKR,óC Nr 25 (U8) 

'1'adeu9z Kubas 

Spojrzenie 
intymne 

to mUł%clkach pt)wiek 
rkryte oczy 
tak wiele wtedzq 
o milDłci 

w mundkach powiek 
.krytym oczom 
najłatwiej tę.knić 

\ 

najproiclc; 
nimi 
wspomnienia otoczyć 

Tadeusz Wojnicki 

Zofia Slqpor 

jest 
na.gnan1łl'łońcewl 

nieruchom~ 

między ipiewem. ptaków 
a horyzontem 

łtDiuszcZ"Jj 

w jego cieniu 

błękitem podbite rlotDC 
odnajdujq m"ie 
jak powr!1Cajqce do gniazd 

okruchy zdarzell 
moją inne 

twarze 
obr!1Cam je w palcach 
;ak zie;rną 

, , 

..... ,. ,,'" ......... Maryli z przYlsinią 
.... , ", .. 

Bumerang 
z łdqeym bł.4ly obZok &k.oJ 
cicho wędruje 
W'rM IpicwająC1Jch flet6w prU 

w gięt1lch krzesłach koron 
pum puch oddalenia 
tD n-im 
donoiniej bn:mi tubalna czerń 

tam bi4la miękkie 
ohD4rcie ku mUoIci 
gdzi.e auna lUci wr(IŹntDa 
no. Iwide ,lawo wiatru 

Ob~ (10 tnokolo. MV.łmtt ni. 
cręłCoWoU przecież - tlumoczvU 
ric. Pela łnlSlektor .om upomniał rię 
• to, c:z.eQO.fmv 1DUIIIC"V tu pako.no 
\OCli. co tytka. Daruje PIl# iruprktor, 
;'ltelm1/ już jGJc po cb.orapie-, ale 
cierpliwoki trochę - :z: fauv tej z 
IwnI.orCfJI. przecie ~aMać rię __ pot7"uba.. 

lfie zd4żIIl ;eneztI zdetoao&Oany 
łriłPektor rouro.tmuj ainll Ul ukLa· 
cbae oblicze zriojqcego dobre monie-· 
r1l IwilItowca pl'Z4!jalonowat. gdll do 
pokoju U>pad.i: $OlenLtoat ł z Wl/7"C­
za.ml wyrAbłej 1Dd.zięcz.oki do"o;· 
.ego godda ~ PQealI. Podnió.fl 
,;ę z JQ'zcoUe. zc.rtępajQcy po dotq.d J)(1a ..... "*' z bWcolkq i kaeuazlciem ,., rę­
ba i Ne dbc;ą.c. i~ zo.cAowaniem rię 
ftDOi:a kodek.lowi lOtO/lrZtł.tklemu 
_otc .a~ podDedl do za:;ęIIlM 
ro~4 dWll pan6w, prurwa.t icn. 
dopiero co ZQCZ1I'WjQCW A4 dio:loQ, 
b.łiklłqu:w:v pod cwfrf:#M p4II(I Stc· 
Wława..teco g.IoIa~ 

- Ejże St.ctc:hłI; 40;.0 ~ 
J)CI.IłU i-.pektorowi .-pokój. P~ół 
mu .rię roz.ejru~. ocAłonq~ z pierw­
uego wrażenia i obelChnqć. bo 
zmókl .. deucoZ"U, jek IClm do rws ,i, przvzno!.. 71/ ztU, o - .. iewiele 
już %Oltolo Ul buteLce, kt6rq nem na 
rozgrzewkę i poprawę humorów. jo. 
ko tymeza80WV u'trzllk po'fawild. 
WllpiWmIl .o1Z1I,CII na twoje- %dro· 
wie po Jednvm, wvJri;.te i tli jedne· 
gO, no :zdrowie lUIo;e lub Mue, 
"ID'Z1Ittka jedno. Mówiqc te riowa, 
PlJn ArltOfii napelnil kieUu.k i po. 
dol .olmizantowi. 

- Z ochotą! W tak mll1/l"ll towc· 
r.ztllttDie umierać MUlet człowicko· 
wi 11tladniej - uewaniowoł .tię 
grzec:nolciq za grzectnoU pan Sta· 

i my podatni u.lyl2:I!Ć 
nie flety .koinookiej mowy 
a krzyk obŁędny 
%tDUa;ąct/ z nieba 
1Wl radiowvm wietrze 

nilłato ł przwJqwUJ z rqk ~ 
ciela Ide/wek, ze .łowami ,.za zdro' 
WI. moich milIIch golci" zawortolC 
,porej miarlci wlal \O rirbie. W te;że 
.ame, chtoili pI'.U'IUn.q1 po obecnllch 
.zdziwionuml oczami: ł z łmie.znie 
"WJ,Ilcr,convml toGrg<lm.i un, odwró­
cU 'ic' kll drzwiom. ł ."llI.nql z obrzv­
d:~ftI1.. 

w.Tf1l, p.ria koUca1 - ~l 
Cótem ci ta Al1ro1 Ja.lDtnU. id .f0-
bie Itrut' mnie poItanotmlJ' _ r%ekl 
ot wvmówk/l. 
Gremiał"lI cb.ich« totDOnttłZJI1 je-­

go ,Iowom. Po n~; chwili do­
pieTo 1U4'u'lll odpowied.t: 

- Ależ Swch,,! Jaki. aom napój 
przvnłoHd, takim rię rGoCZlfti.imll. 
PaR ~tOf" fet zdrowie twoje z 
tej burelkl ,pełnii, al. ao nooJe ""'­
rwe ttlc%C!nie, bo z poczęstunkiem 
nikt ku n kmu nie JpieUI/l. Mimo 
ta nic IZOrżMje ,akimi obrzl/d.ze­
Niem. jedlinie' tli lakU delikatrlV. 
Skoro jed7l4k w.a%IIKII Jendmll 
zdT()tO( l cali, sqd..""'imll zcaem, .te i 
tli .te umrzelz OU·utll. 

- To WIIlcie WI:tVK1I ko.tztOtDGU 
1'(10 lwiń.ltwa? - ..ue dowierzajqc 
wwm pl/tal pan Stani.tlaw, c M!.larz 
pobl.adlo mu jak chu.Jta. 

- Jak widz;", bweLka pełno by-
10 przec1e-z. 

- Alei to parnlllka. Billem pew­
nil, te jednq z buteLek alłUZll do .to­
łu wam prZl{nio,lem. Powiadom 
wam. udat mi ;rię. JCst w.ponialll' w 
.smaku; o; Boie! 

- Cicho Stcchu, nie rozpaczaj. 
Przvpadek ten trzeba nam zacho· 
Ulać \O tajemnicII. Przed nO:!%IIm-i 
paniami przvnajmnll!'j. Dopicroibv 
mialy uefcehll. docinkom a prze-

łmklZkom. nie bVlobll' konN. No. 
a .koro jc.[efmv zdrowi i w kom­
pl.cie, zQpro.ł do .tolu i każ poda.­
wać. Smak i woil. w u l tach zm{e­
flit ncm trzeba C%1l1l1 duchu. bo io­
iąlU/c poradził ,obie już jakoś -
m6wU i M,,1i! IOlcnizanta do .pa­

czvn.ania wIc:I.tciwej blc,iadv pan 
Antoni. 

W toku trwającej imieninowej U· 
bacj', prZIl ob/lcie ~(l.ftawionJlfrl ,to-­
le dolkonalUtnl WlITobami panł Ka­
tarzvnv , zakrapianej zn.akomitll"ł 
alalZem, do.konoloić WlIrabu jej 
męzo.. zapomniano o nu:wvdarzo.-
111111111 sm.aku pierw,zl!'J butelki. 

Dopiero, gd1/ .zmrok .zapada~ za· 
ezql i Lampv trzebc bV10 porozłwie' 
ca~, donna .zv.ko/.a naltv gOlJ)O<iv­
"i domu. Nie znajdując jej nigdzie. 
do ,q.iadów pomoc domowq wt/.t14-
la. na/tll do Iomp "WIIPoiIlCZllĆ. 

- Nic inne"o, jak tll lka len mój 
mę-tuk'k natlcnql .ię no butelk~ ;: 
naltq I ,am nic wic, gdzlc 1<1 prze.­
chowa!.. O. bo jak on jUi co ,przqt· 
nico, to jak ame-n w pacierzu. Sam 
zap,'nnl, gdĄc po.Jfawi! i nic maj· 
d;:le, c/lllba nll!'chcqco. odl/ czcgol 
Innego ,zuko. Takt Już nerwus i .­
fandula roztargniolll1 - utllsklwał4 
panł KatarzlIna, obr%uC'Gjqc ,"",za 
wlTokicm rlolliwl/m. 

- Oho, tok. tok, ma pani rack! 
Jak ,IIZ Stach do QO,podorki~!O' 
weimie-. pożal tlę Baie - w§ród 
chicfwttw beztro,kiego Imlcchu I 

dziwnłe porozumiewalOClIIch .poj_ 
rzm podochoconIIch b1e.nadnlk6w 
rodzajU m~sklcf70. od.zlt'wałll ,i, glo' 
.v poparcia tul/Wadów żanu ,oleni· 
!anta. On 10m ricdzlal z gtowq 01'11-
IZC%onq i da .praw za,lni",da bu­
lelki % na/tq ani ,i", pr~l/;:na l. i r 
maczal w II/fI\ palcc. ani wvplcral. 
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w kręgu 
Sa 

ludowych łradycii 
b Ó t k i 

K tM z nas nie Iłysuł ° sobótkach 
w wiglllę pop:ud~j .. cą, dtleń jw. 
J ana Chrtdclelll t 23 I dtień 24 czerw 
cat Inni czytali lilefllckle opisy te,o 
obrzędu w .. Zamku kaniow.kim" S. 
Go5tC"t)"ńskle,o, w "W WielJllem" M. 
JuJeńctyka czy w podobnej powid· 
ci J. Powo;skie(o .. Nad jezJorem", 
lUb pasjoMwalI się w ukole 'red· 
n iej bard:lO trafnym (paUl j~nym 
zu.trzetcnlem mltologlcrnyrn) ob­
rzędem Kupały w "StareJ bain' ''? 

Gruualogla sobótek jest dołć bo­
,ate' I Ich. charakter wśr6d wielu 
f't.I!.oJraCów do d:tlś budtl. sporo dys­
kusJi I polemik. 

Noc Kupaly stanowIla centralay 
obchód lala u Słowian. Prtypadało 
ono w kulminacyjnym punkcie ro­
ku. w najkról.Stą noc (24 eterwca). 
Od jedneao % Jłównych motyw6w 
obuędowych .obótek. punctania 
wianków, nar.ywa się d:dł ctasem 
wlecZ« jw. Jana .. \Viankami" albO 
ł .. cm!e "wiankami sobótkami". 
Od patrona dnia iw. Jana Chrtci· 
ciela pochodzi na%wa "wlec%oru", 
albo "bOCy Jwl~ojańsklej". chociu 
... m otywy obuędów jwi.tojańsklch, 
nie %Wląune % Janem Chrtcicielem, 
lec% t Innymi Janł.ml. SlC%eJ6lnle s 
J anem Ewan,eUst4 l Janem Nepo· 
m ucenem. co ma lwoje podlołe w 
przestawianiu et Y pomyleniu imion 
,... mentalności ludowej. Ponlewał: 
"ch.nclclel" w jętyku ruskim :m_ay 
.. kupała", Jan Chnciclel - Iwan 
Kupala, dlatego pod wpływem tego 
ję%yka utarło ,Ię: na zfemlach 
wschodnich dawnej PoWcI dla ob­
nędowo!cI 10bótkoweJ okretlenle 
.. kupala~, "kup,.lo", wZil.dnie ku-
pallnocka".' .. 

Swi(to lata w odr6tn!enlu od po­
SiOStalych słowiańskich Jwląt dorocz­
nych, usuwało ze !JWej obrZfl:dowojc:l 

elementy agrarne na plan dalszy. 
Na czolo wystlwał slfl: kult oinla, 
będl!cel{o symbolem miłołcl I tycia 
rodtlnnego. 

W "dtień św. Jana Chrzciciela 
bylicą się opasaf a calą noc kolo 
oenla skakać" - oto noc ...... t(toJań · 
ska według M. Reja z Nag!owlc. O 
tym obchodtie jest r6wniei wiele 
wunianek w p6!niej,%,Ych cU!.ach 
- I tak np. Marcin t Urz..:dowa w 
wielkim tielnlku % końca XVI w. 
wspominaJ. Ił "u na, w wilię ŚW. 
Jana nle ..... iasty ognie pallty, śpie­
wały, dl ablu cześć I modly ctynląc: 
tt'go twyczaju pogańskieso do tych 
etas6w w Polncte nie chcą opun­
c:r.ać. ~fiarowanla t bylicy ctyn JlI,c, 
"".'les~Jąc po. drzwiach I opasuj .. c 
Się nią. czynią sob6tki. palą omie 
knesząc je deskamI aby była pra­
wIe ,'wh;tość diabeisk.. jplvwaJąe 
pldnl, tancując". 
$wfęto lata występowało w czule 

pełnym roZkwitu prtyrod,. I wat· 
mosferze najgOr,lnego młesl4ca fe>­
ku - to w dutej mieru wplywalo 
na sllnlejsu fotbudunle pobudll­
wołd uCt"tników. Stąd cala obr:.:­
dowość tego święta byla wyladowa­
niem tej pobudUwoid I dątenłem 
do jej %a3pokojeniL Stalo się t.o m. 
In. PI'~ctyn .. silnego %Walcunia DO­
C! Kupaly. albo sob6tek, Pne:t !'di­
glę: chr:tefcljań.ską. która wlduala w 
niej t,lko szatańskie prak::tykl 

Czy !.ak było w Islocie? Not' Ku­
pał~ roz.poctynano od rozpalenia 
"śwlę:tego ognia" na polanach ld­
nych, nad bnegaml rzek I jeziOr' 
gdy sto! płon,1 juf mocno, ogień ra~ 
lewano. Oznaczało to. it płonący 
pnl"1: cały rok "iwl~y o,leń" w 
Itbach slowiańsJdc:h byl nieustannie 
kalany prtez cUowleka I dlatelo 
mlletalo ta pomocą .,deSlczułek" czy 

Codziennie wysyłamy w świat dwie wystawy 

W ędrujflce "a.!l!fJ..{!~ą4.y" 
polskości 

Ponad '100 polsłt1ch wystaw dociera co roku do trtYdz!estu Jdlku kra­
jów, rozpowszechniaj_c znajomołć nu.zego dorobku kulturalne(o. 
Oprócl wy.taw ncZ)'sto" artYltycznych, repretentującycb ści,le dyscy­
p~y plastyki (malarstwo, netba, ,rallka itp.), realbowanyt'h w plo­
nte centraln)m resortu kultury I sztuki (CBWAJ, ek!ponujemy ta ,ra­
nic_ .etk.! wystaw problemowych, or,anbowanyeh przet Pracownie 
Suuk Plastycznych. Sukcesy artystyczne naszej sztuki stają si. dluIO­
trwałą potywką i pr%edmlolem dyskusji w łrodowiskach &IIiranicUlych 
lu'ytykow I twórców. Naue wYltawy problemowe, Informujące o roz­
woju I uinteresowanlach polskiej nauld, techniki, ukolnlctwa, medy­
cyny, hlstorloa;ralll, nauk spol.ecUlycb Itp.. w wielu krajacb, np. w 
ZSRR, rrancjL, CSRS, NRF, Danii I USA (gdzie gO$cimy naJc:t(~ .. lejJ 
- INIj, swych wiernych odbiorców. Warto taUlaayĆ, te nie ma obec­
nie na 'wiccle takiego skupiska poloniJnego, w którym choćby rat w 
roku nie pojawila II·: jI.kli wystawa "te Starego Kraju". 

Kont Y reallu.cJI tej grup,. w )·ltaw wynoną około 5 roUlonów tło­
b'ch rocmle. Jest to, jak tw.erdzi dyrektor PSP, H. Urbanowict, kwo­
ta I tosunkowo bllrd:w mała. Efekty t echa natomiast nie dal4 się prze­
Uczyć, ale nIewątpllwia poaiadają dla proPliandy spraw POlski Ul gra­
nicą, wartoić olbrzymi ... 

KALINA JĘDRUSIK - OPOLE 66 • 
tal. JOZEF LIGĘZA 

knemlenl wYK:rresać nowy .. !wl~ty 
ogień". który byłby czYsty. Ten ne>­
wy oileń był symbolem rodt.llcycłl 
się w noc Kupały uczuć miłości u 
ludu. Mla' on moc oczylzctanta lu­
du, chronienia Jch od chorób i nie-
1tC<t~'Ć orat utrwalenia Instytucji 
rodunnej. Tak więc. gdy tagasl sla' 
ry ogień, palono na tym miejscu 
nowy lwienono, It równoczeSnie 
prtenosl .ię on do siedub ludzldcb, 
by płonąć do następnej Kupałowej 
nocy. 

PrU% te ponownie rOtpalone og­
nie skakala młodziet, by $It: oct)'ścić. 
Dla upewnlenla sobie miło'c:i dzie-w 
ctęta Wl'%ucał,. do ognll pęki tlM 
I kwiatów. Pnc:pęd%ano r6wniet 
pr1C% oJteń bydlo. aby uchronlf je 
od chorób I po~u. 

Calonocne tańce I 'plewy 'Wtr6d 
dymów palonych ognUk I upaJaJ .. -
celO tapachu Pfmody, tworzyly at· 
mosfeM: sprt)'jajlllcą r Otbudzeniu 
erotytmu. Stąd note Kupały prz.y-­
ctynlaly si. do kojartenia nowych 
malteń.stw, niejednokrotnie pr.ze% 
pot"Wanle pl"aj,cycb dtiewct.llt. 

NleoA· .. tpliwle byłO to święto bar­
dzo ,wawolne. ale n~ motna CWier­
d:tlć. it dopwt<:tało do rotwlązlości. 
N\.e pO%wllaly na lo $urowe obyC1a­
Je ,towiańskie 

Jak raznacu t.. Pełka w rwej pn­
c1 pt. "U st6p Nowlaflskiego Parna­
lU", istnieJ .. równin ślady wskazu­
JIIoce na to, te jwi*:to lata miało cha­
rakter łwll:ta paJI.lenkle,o, poiwlę­
coneiO bogu bydła - Welesowl' 
uC!.~g6Inie wy.stępowało to u ple-: 
mion wschoclnlotlowlań$klch. Jes%_ 
cu w XIX w. były praktykowane u 
Rwln6w zwycl.lje okadzania bydla 
ŚWięconym uelem cty oprawadrania 
lO po Ifanlc:ach p61 ... 

Ogólnie wypadnie stwierdzić, te 
w obrzędo\\.'Oici IObót.kowej nawar­
.twlły lię elementy kulturowe od 
bardzo odległych epok do okresu 
wsp6łc%l!IIneiO· ObrTA:d ludowy jest 
bowiem od lwojej powab,.j formy 
kulturowej do tdearadowanej form,. 
zabawowej %I ..... ' .. ue et)'lIlŚ :l:ywyrn 
r otwljajllocym się ratem ze 'POłe~ 
cz..eństwem I jelO kultur" 

STANISl.A W DZlEDZIC 
I. -r..~ LudowY _ .... J _ 1Jo5ł t. _ 

&. K ...... at _ lobóW. 

Zd~t..la. "uleh, PAW!jTN1t DNI. 
WON. a. _. ~ ..... " I.!. PI6tno. 

w Rewol.uojl Plłdzl.mlkow~ bnło 
Udodal wtelu PoI.ków. JIPd"ym s nich 
był .utor olTIIwllnych w5pornnloeó. Ten 
p.mlętnlk ~bo&.CI ~UJI wiedól( o 
Pddsloernlk ... o _blat. prut,-cla, od­
tw.na 6w~7 ILIlmll I lIut.toje. Nloe­
&wykl. I.nltrre.uJlOOI '1 pc"Z)'.od,. .... too'. 
OI"U doll.umHlllln. zdJęci •• 

ONI W.u.cz,YU NA POLSKIEJ ZJE_ 
MI. Autol" wybGnl W. !h;yrlUA. KiW ... 
)łZ, c:en.a ~ U. 

w,.bór " opowla4łlA pla.nyeh III ~ 
rico, n. UnU lrellllu pl'1lea koreIIporId.eD _ 
lO. r.odz!<l'ckkh • ~ II .0,lb7 
łwI.I~ n. ler_1e PoIAJ. Way.lkJ. 
~eII I wyd.~. II .Ulefllyem .. 
N1UtON ~ II~ dt I n~ 
WOjewÓ4llW1lolll Cnp.. B. Pola_l .PołmI . 
I7mey·,. PIę_ pNJi<I.d7 br.lM'ItWa l 
mlualCj_all:&m. ... 

Mulin ~.nlcl mĄ PAftTYZANCL 
MON ...... _ lO cł. PI6tno. 
P~ I a.e-.. ..,q>omIIl..u. Jed""'CO 

, ... ~",lJr;ów walk p&r't}'Sloekleh a. t._ 
"ni. KWecuyuI)'. CEwarn to JUl WT­
d..... wapOa\nl.ń. ... cb.,.bII I n.,d ... 
UWlq. Nie prwwiduJę Jn:I dłu,Jte,n 1_ 
.t.oenI.& • lIIa1q.mł. 
Allła.1r tllc Le~l DZIAŁA NAWA­

RON'Y. Tłum. ..... x-.... UIU7 ... :114.. ce­
N \1 cł. 
Ka1~. ..,Jtcblrtoep;! pLalu _ &en. 

_cyjnl rWOJI l Jednej I de.poer.cklch 
d)'W<N'ęJnych .kcJI pnePl'owadtoOneJ 
pns .1I ... 16w n. WYlpllch • .-.cltlch w 
e=u\I U ..,cdn)' .... II~. CQ"I.I do::: '.o1ł: 
DI,,~ Ia'7rnlD.L 

Tlbocr n ery: OLBRZYM. "Pn.el. ~. SI.· 
likI. PIW ... 1)(. cen. 10 II. 

w blblloue.e .. ~ednClr'otell" wyd.nl po­
wld~ pe)ł~holo,Jteu.o-oDyCl..Jowl UloIne­
ao wUlert:!doe.o pu.ru Uunrowal A. 
alel.nowskl. PowleU P<>"'I'5t1I. ... ro/I: ... 
l ..... 

S'l'O WtEasZY POLSKlCII. W,bral l 
WlIIc-poem op'ln)'1 Julian Ro ••• lfUlId. 
'*~ ... IQ. o:erwo lO :&/. 

101.1., bo ł-ty.!teu.e W)'dl nle wie,..,. 
naJWl'bltn.lel"'7eh, zdanIem IUtora. WY­
bacu. pootlÓW Polski po Jt "'0"''' 'wl._ 
low.,. 8111_wskl. Herboerl. HWIt. 
C.OC:ho ... ·I.k. lanrun. PtQ'tIOł l d.loe.ll-
1.111 Inn,.ch. 

T.delln Z,lell1lr.l-80,.: MARYStEIQKA 
SOBIESKA. PIW, l. Ul. cen. 10 tJ. W)'d. 
pl"loe. 

zamord(>'lPo"o)' przez NiemCÓW In.ko­
mIl), Ilum.cz I P""'rI n. ",lr$Z1I1 hltlo· 
..,.k. IlIeun wd" poIIl.lć UIn)' kr6l. 
I'na 111. W)'ill:ln • le.o '."ydil.lelllo l łł)'­
lu. I ol!'uu .po~ 

• 

auol ..... n, .. I: DI5NItYLAHD. PlW. 
a. Uf. ~n. II zł., wyd. UL 

AUI(lor ~Jl"'I1o ... B<lcI,ńtlr.leao'" s _1._ 
klW)'m lOb" humorem. ~". w tli.· 
s:.nddlo 1\"lu poru..a _ónl ..... IIPT'­
.,.., ty"lI: m~. wWsio6t. ~łM; 
wl lT)' vr ludSl I ,I.blot. 

1 ...... 11. ..ulmo,", NAUKA z LO'rV PTA­
KA. Pr",l. I In,. M . Pr"l'm'nowU.a. 
PWN ... 100. _. ID I:l. 8 lbLlooIeI<. Pr~ 
blem6w. 

Zb16r _lO. 1JIWIIt')'1r.&ń*l.e.o nauJww· 
c. połwl~on)' ,... IIItł!ruu,Jleym I H' 
lu"ln)'m .... lłÓnlenlom blolo,ll, C[W!m1I. 
f1z)'kł I allrooemlL O pow.tanl u tyci. 
n. Zloeml WłoS o moaJ.lw~eh 1Mon1oen1. 
tyo;::U na \ruIyc:h plllIll.leh. 

EltOOOr" fiiyad.kl IłOC/AL1STYCZNA 
PERSPZKTYWA LAlCYZAC.lL KtW. L 
100. ct1l. , d. 

g.,1,,&ecsIł:I, Ir.ló." ez,.lełnUr. otn:yrn>lJe 
ck> NlILI.. J_ ..,Mm.. pc"óblj uklUnl . dO­
robIllu teoor."c:&D<tIo poI*lch _." ... 
1I&w .., SIU'" I,.eh u.&adnl.n, .... 
równld pc"ObI tllI_ 0III"s:ru.e .. po­
Ut y"" 1&1c)'&IIII'JI pl6I1w. luo:kM' ... w .,. 
krO:Silo mlnlor>lP Gw\>d&1.alol.ecll". -
pl .... we w~~ ,u,,",U. 

8TOSUNKl POLSKO - JlADZ,1:&CJIQK 
W I..ATACH 1117-1 .... Dokum,.t7 1 ..... 
tu;"b'. Poci. redakell T.d ....... Cl..atau 
OJW,co.al EUllIII .... ~ KiW, .. 
S10. _a II at. 

J. G6nlr.1, Mo H .. Uo_1<l, x.. •• do.· 
łkl, W. 5luplA.ołd: EKONOMIA Pot.1-
TYCZN...... ~ popul.rny. Wyd. IV 
srnMmloet. I ~ .. KiW, lo m, N_ 
~ .... 

AIlc:ja BII\III: tABURZENlA HORMO­
NALNI: U OZ,II:Ct. PZWL, a. U'. oen' 
• d. Pot~ W w&d7rn lkIaIu, ~ 
aoIl dn.o. 

~uu ... Gu .. lI.o ... I, Tld,u ... ul.ko ... -
.11.1: ZBROONI.JU'rLIE KlTLr.lłOW&CY 
PR'ZI:O NA/WYZSZYM TRYBUNALEM 
NARODOWYM. Wyd. PrlwnlCSI ... "G. 
CelU! 11 ~I. 

Tned. wydlo.t. I""eh Clrllw.-d.lI & 
.0Zpr.. 11IdOW)lCI'I pl'U"Clwko ulorottnla­
.... om bil16l'OW11llm tp~ ...... CNIMrI. 
oamll5lnllll. R~IIAY w POIII.nlu. Ił. Hoel' 
M I łCI c=hnllllw u l",1 OJwlęelrnla, ~ . 

BUchl« .... eh "idU CO). 
PRAWO LOKALOWI:. P.UPIo', OI'UcaJ 

IIIC\WII I ob,a'lIlenla. Zeb •• I opr. I. Pro­
kopcluk. W)'d. PraW!>ltlSC ... IW. ~n. 
1'0 &I. 

ZlIlsnle" Z.bltulIIl, UMOWA RACHUN­
KU BANKOWEGO. W,.d. pr ....... l.,.t. lo 
lU. ~ ..... loS d. Skr(.,1 w J. fOQ' jalr.lm I 
an •• oelał<lm. 

P. PIlIcbul., J. St. PI~lkO.'1r.1, I. 1"0' 
Un.ki<lwln: COSPOOAnSTWA ROLNE. 
Ob.6t. d,ledzlc.tula, podZlll, .. :uD. c~ 
ni P &1. W)'d. Prawole •• 

~tr.' 

Sprawozdanie mi : Miłdtłf'Ulro­
dowego Feltuoalu Filmów Kr6cko­
młtraioW1fch, które prtllgolO1.OOI 
Wladvslaw Cl/bullki miało d1D!t' 
niezopruC.łOlne zalel1l; bl/ło gotowe 
na drua, d.zit'ń po zakolicze1"u im· 
prt'ZII, co w telewkji równa. sie 
I.łllbko.fci n iemal kosmiczne), oraz 
próbowalo na DOTqco poG.umowac 
arq,/IJIICl1l11 dorobek krótkiego me· 
Ir(Uu. Gdllblll ;eSlcze WlIPOW!rd.t 
fifl.klepo dzlennikorza bil la kr6Uza 
- o moteriał f Umowu ob/luzlI, nłc 
bil nie mącUo ndszeai! zaciowoL- nia 
z tego rzecZf.lwi.tcie intere;u,qce(lo 
programu. Ml/Jlf jednak, ze Kra · 
t6w ,kOrllll/a :. nan"lI mio.na fe· 
.tlwaloU/ego i przeJmie mono-
pol na nadawan ie lent· 
waloU/l/ch polllcji. bOU;lcm Z\jpf'I­
nie dziU/na dllllrllbucJa Ul ~l1krełlr 
krwkiego melrazu ani ChJlbi ma na 
Cł!11.I ratuj "krl/WC/.nie ;ego lolet. 
łlnlieli I"ll!CZl/Wlłlq Jego proJ;agon· 
dę. l tak "( d;deje dO!l/cl!.(",.a ,. ie 
jedlinie dlieki pr';:lI~atlkom bqdł 
zbleaorn. o::oIiCZnOJCł lrafjcurlJI Ul 

Nowołd P.Allwow<l'o WYd.wnlclw, kinach na pozllcje UllIbltne. Mir · 
RoIo""'"so I Lł!ł:neso: mv prUJo nadlfeię', ie jednq l n 'c,I 

ltei"bQld 5ehlldt: SVMBIOZY RCS· - "Bile" MCJf:Zlln.!klt'110. klórł'''o ka 
LINNI!:. Przel. Z. I'odtl!<llko ..... kl. lo 311. wolqlklern. zaledwie llClę./ou:at n4 
.n ... li. redaktor Cllbul,kl. krokOUllka T • 

W.cla .. " Ill loeltJewalr.. - Pllltlpuykewe: ~t bk d , , , 
SUBSTANCJE WZROS'l'OWJ: KO$LIN./ II o na a w ca o c ... 
50 tu, «na U at, KRYSTYNA 
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Film Film Film 
MARII 

FIL/U o 
SKLODOWSKIEJ - CURIE 

Realitowana przet Wytwórnię 
FUmów Oświatowych w Lodti 
krótkometrażówka o Marii Skło­
dowskiej-Cur ie u-etyseria Stanisła­
wa Grabowskielo) tnajduje się w 
stadium u'lJeć. Wkrótce wyjedzie 
do Paryża ekipa realitacyjna, kt6-
r a dokona zdjęć w pracowniach, 
laboratoriach I gabinetach paryskie­
go Instytutu Radoweao, a także u­
Uc Paryia, dom6w, w kt6rych mle­
l:.kall nieidy! małżonkowie Curie. 
Konsultantem ekipy będue prof. 
Helena Langevin, c6rka Ireny l 
Fryderyka Jollot - Curie, wnuczka 
Marli Sklodowskiej. 

Po powrocie do kraju reallIftom 
filmu pnystąp1a do zdjęć w War­
sz.awle I Zakopanem. Od'lllledtą 
takie wid Szczukl kolo Ostrowi 
Muowiecklej, w kt6rej m loda Ma­
ria Skłodowska pracowała przez 
pewien C'Z8S jako nauczycielka. W 
filmie r.ablora Slos francuscy I pol­
scy uczniowie wielkiej uczonej, m. 
in. profesorowie Alicja DorabiaIska 
l CeUl'y PawlowskI. Oprócz mate­
rlał6w Ikonograflcz.nych, twórcy 
dysponują fragmentami fIlm6w na­
kręoonych przez wytwórnię Pathe, 
ukazujących Marię Skłodowską­
Curie w Pary1u w latach dwudzle­
.tych oraz podczas jej pobytu w 
Stanach Zjednoczonych. 

ny poświęcony pOWitaniom Uąsklm 
I życiu uczestników walk o wyzwo­
lenie Śląska III latach 1919-1921 . 
Zdjecla wykonywane były w oko­
licach Góry Swiętej Anny I w Lei­
nicy. gdzie znajduje sle Muzeum 
Czynu Powstar'lc7.eSo. W filmie wy­
stę:pują byli powstańcy ł1ąscy. 

D R UGI FILl\1 PETROVI ClA 
O CYGANACH 

Jugo!!łowlańskl retyser Ale ... san­
der PetrovU, którego Wm "Znałem 
nawet szczę:śliwych Cysan6w" o­
trzymał nagrodę w Clnnes pn.ystę­
puje obecnie do reallz.acji filmu, 
równlei w iycla Cyganów. Film no­
si tytuł "Zbieracze plena". Wyslą~ 
pl w nim aktor radziecki Mikołaj 
SlIcenko, znany wykonawca pleśni 
cygańskich. 

"ROMEO [ JULIA" 
ZEFFI RELLEGO 

Ret. Franco ZeUlrelll po trzy­
mieslt::cznych poszukiwaniach wyty­
pował odtwórców głównych ról w 
jego przyszłym filmie "Romeo t 
Julia" wg Subpira. Są nimi 15-
letnia Olivia Hussey I 16-letnl Leo­
nard WhlUns, Anglicy mlesz.ll.:aJący 
w Londynie. 

F ilm b('dl.ie realizowany w Wc­
ronie I Innych miastach wioskich. 

WIDNOKRĄG 

KRYSTYNA SZKODA 
- kierownik 

WMlk. 
Biblioteki G r omadzkie; tD G orticzynie pow: prze­

ry,. J. SIENKIEWICZ 

tl r 25 (298) 

Z dar.z[jąia 
tygodnia 

W nlo:dzlelo: odbywa slo: w Rzenowle 
IV Wojew6dzl<1 Zlud z wlllZku -rea\rO .... 
Am.lorsklch. w Inórym bterze udzl.1 10 
dlt.lea:.tów. .cpruentuJllc)'ch u lonkOW 
Zwlllzku z woJew6dElw,. Progr.m obrad 
pru:wldujoo .praw<ndanl~ ustępuheooso 
Zaulldu Oddzlalu. dy.kusJę. wytloOrJ', m. 
In. Z.rz'ldU Oddzl.łu WoJewbdzkle.o o­
r., del .. g.llIw n. ZJ. zd Kr.jowy. 

2yc,)'my owocnych obraal 

-<>-
Uk.ul się drukiem k.I.lo. wy.t .. "..,. 

.. Eic,Ubrl, wojewódz,w. r.f:Sltowsklea:o 
n. Ue ek.Ubrlru polskle,o". zM •• nllo­
wanel pruz Muuum OkTl:'OW" W me­
nowe. 

Kalaloa wymieni. eklllbrby wOlew&4»­
twa n eszowaklelo, ulotone wed Ul 'U· 
torów w r.: rZlłdk l,l .Jt. belycZI\)'m z ))O­
d.nl"m w d<'lclel. oraz roku pow~.nl •. 
Dta ekslibrisów woJ" .... 6dztw. u .. now-
51t:lflło .ponllUzono IIkorowldz bIbliotek 
p\,bllclnych I prVwlltnyeh. Wyd.wnlc two 
uknule t.ki" eiUllbrl~ w~pól~eme • 
, ... ,lian "m .utorów. lechnikt I roku wy_ 
kon.nt.. Dl. In/orm.cj l u.mlenc~ono 
pon.dto wybór LIIeratur,. I UUltr.cjL 
KlIt .IOll wyst.wy opTlcowaLl IDlr SI.nl­
, I.w. D"I.koWII, opr.cow. nle lJ'atlczn. 
Krystyn. su ... 

--O--
13 bm. odbyt. się w Rzeszowie n • .,,,,. 

.ktywu It:U ltullllllo_o.wl.towello zwlll~ 
ków uwO<lOW)·Ch. pOłwlęcon. omówie­
niu ... ~ .. ~dnleń VIII ł-'Ienum KC PZPR. 
Uetl.lnl .. y apoUc,,1i 111 0: l kl"rownlkl"m 
WojewQd~.kI"lo Ołrod.k. Pro~a:.ndy Par 
tyjn .. j P. Moku)'cklm I d.eleg.lem na VI 
Kr'Jowy Kona:,e. zwl!tzków ZlIwodo­
wych J. Huuem. U.t.lono równlcl. zasa­
dy org.nlzowanl. pny powl.lowycb I 
ml"JsklCh komlsjacn zwtllzków uwodo-

Realizacja filmu ma być ukończo­
n a pod koniec września br. 

ZGON G. W. PABSTA .-----------------.------------------1 wydl ~elpołOw koordynacyjnych do .pr.w dll.I.ln"'cl zwllłzk0WJ'cb pl.co­
wek It. o. 

W W iedniu zm8l'1 w wieku 72 lat 
FlLl\l jeden z najwybilniejszych. wsp6ł-

O POWSTANIACJł SLĄSKJcn czesnych rctyser ów rumowych Ce­
ors Wilhelm Pabst. D!l na;bardziej 

Na 0p0lszC%y1nle przebywali !!l- znanych filmów Pabsta należą ,.Za­
m owcy z wytw6rnl "Czo!6wka", lracona uliczka" (192.5) z ASią Niel­
k tórzy realizują film dokumental- sen I Gretą Garbo. "Mi104ć Jo~ nny 

• 
_________________ , Ney .. (1927), "Puszka Pandory" 

•• Maleńk .... _ GloJ:ów: Pani Im­
pre5je. liryczne są na ogól kultural­
ne - zdradzają dość duie oczyta­
nie w poezji wspołc7.e'\nej. Mimo to 
brak im wlasnego wyrazu, orYIII­
nalności , a przede wszystkim liry­
cUleso oddechu. Sądzimy jednak, 
że warto kontynuować próby poe~ 
tyckle, gdyż pewne sformułowania 
w wierszach świadc:r.ą o wratliwo­
IcI wyobrainl u autorki. Dotyczy to 
zwłaszcza wiersza "IlekrOĆ". Tu.e­
ba ~ylk.o barduej zdecydowanIe 
walczyć owiasny niepowtan.alny 
ton w poezji 1 unikać .entymenta­
lizmu. 

J , Sr.. - Olnan.h:a: Prawdopodob­
nie ikorzystamy z wiersza "Jak to 
dobrze". ale tTudno nam przewi­
dzieć kledy_ 

Z. J . K. - Jarlella pow. P ne­
worsk: Opowiadanie "Zwyczajna 
gra" nie uzyskało, nie.tety naszej a­
p robaty. Udziwnione, mimo wall 
autora groteskowe, z jakąj osobli­
wą pseudofilow!ią. Jego akcja dzie­
le się w świecie nie iltnleJącym, po­
zbawionym jakichkolwiek realiów 
codzienności , a jednak nie zawiera 
przy t ym elementów fantaalykl . 
Najwięcej jednak zastrzeien budzi 
język tej prozy - nieudolny, pry­
mitywny, a jednocześnie nienatu­
nInie napuszony. Nie rokujemy na-

(1929), "NaJdd1cy", .. Westfront -
1918" (1930), "Br aterstwo" ( ł 93l), 
"Opera . za tuy grone" (1931), 
"Ątlantydą" (1932), "Don KIchot" (z 
SzaHaplnem (1933) ora; ,,Proces" 
(1947). 

V A NESSA R EDQR AVE 
W ROLI ISADORY DUNCAN 

Vane'$iI Redgrave, odtwQrczynl 
głównej roll w filmie Antonionleso 
,,Blow-up~. kreować bl:due postać 
zmarłej w 1927 r. s łynnej tancerki 
amerykańskiej badory Duncan. Re-
1)'serl(: kolorowego filmu poświęco­
nego życiu tancerki obejmie Karel 
Reisz. Zdjl:cia nakrecane bedą \\' 
Nicei, a takie w JugosławII I ĄnglH. 

WYROZNlBNIE 
"WOJNY I POKOJt1" 

Japońskie Stowarzyazenle MUo~­
ników Filmu uznalo "Wojnt:: ! po­
kój" reż. Bondarczuka za najlepszy 
fUm z.s.gran :ezny wyświetlany w N' 
ku ub. w Jap~mlL 

P O l3 LATACH 

Rdyler rad~leckl Mikołaj Ekk, 
twórca pier wszeio radzieckiego f U­
mu diwlękowego "Bezdomni.". puy­
si-ępuje - po 28 latach przerwy -
do pracy w !!lmie. Sfilmuje Icena­
riuaz Lwa GrOSImana "Człowiek w 
zielonych rękawiczkach" o arty­
stach cyrkowych, walczących na 
frontach ostatniej wony. 

Ka lman Segal 

Bohater 
StatUmv niezrłecvdowonl, nie mODqc sie zdobvl!" na enl!7"Dfczniltjsz lI 

peal, kIMli p%lllloll kru lej p rZllkr ej 11Iluacji. Po prostu nie blllo 
w.łt6d na, ludzi odwaznllcn. PalrZll!i.tmll no debie U/.wnlldzenl wiomą 
nicporodnoJclq. 

- Moie bll otworzllC 
łmioio. 

wejlc , do iredko ... - zaproponowalem. nie-

- WIlk Iuczone... - odparl człowiek nojbJiiej mnie ItojqCl/. - Te 
drzwi .q zomknJ,te __ 

- Skqd pan wie, te Iq ;;ramknięte ? - z:op1lfałem. CZll pan próbował 
je otworzl/!!? 

- Nie, ale wiem ... _ bu rknql czlowiek, !poj r zal na mnie z pogardą 
i odWTocil tił. Zrozumiolem. lIIedorzeczrlo;łć rl') ojeQo pO'lnll.iu I zaWltl/- : 
!UlIem ,i~. Lud;;rie palT;;rl/1i na mnie z noponq. . i 

J znowu ,Ioli.+ml/ dlUl10 no 111m ,amllffl miej,eu czdiii;qc ""O cud lub 
na ;oXld oojawienie. 

W pewnej chWili przez zoieDowuko ;;roczql rie przepllch.oe oorczyatll 
cdowlek o e nt'TpJcZ1lllch. ruch.-apl. '1lum rozltqpi, Ilł przed nim w obie 
'tronu. ROZlepi .ię umer uept6w. Zrozlolmieli..,nll , ie wlzea l mie!U1I na.t 
oohaler. 

Kiedll znolad l iC' u dr;;rwi, przllSlonql, naprężlII ramiona I przllpOło­
wal ;tię do ,el1o, co mitlw na"qpit. L.llmoni'mll "W oczckiwaniu, a on Ol7Or­
n'll nll.ł" dumnJ(l7l. wzrokiem, prz"ign.qi ramionami do drz Wi i ol1OO(Zlll 
~ . 

Szmer podziwu pI'%euedł to ~Iontc;mq OW<K'ił. 

- BofIaleT/ - krZlIczal Ilum. 
_ Bohater! - krZIICZOJem i ;a, pełen podziwu. 
A p otem ochlonqlem i nie moplem tCQo WIZl/Blkiepo zrozumiec. Prze­

ciei le arzwi zowIZe btf/lI OIwarle_ 

Sen llgnologiczng 
Czlowick u.mql ł milo mu rił. te 1~;tt p.lcm. ZWllk11lffl kundlem, może 

doPIem. lub oenlardllnem. Jak. kaidll z nich pT;lllBtawoł na trzeCli n o­
poch pod drzewami lu~ pomnikami _ cza,em z potrzebII, cza,em z PUII ­
zWlIczajenio. 

Okru tne blllo to, ie na .zył nosll obroźę - metolowq oOrOŻę. do któ­
rej pr';:JlMocowana oll"lo linka z człowiekiem. 

J uzcze okrtUniejue Ol/W, i e p iu czul rie bardzo IZczę;łUW1/ "ID ,woje; 
obroi" ł mllJJol Q n iej .z du.mq lok, jak. ludzie m1/Jlq o nn;p!ękniejnej 
bUuterii. 

Na szczękle bll"l tO II/tko "l'"n. 
cl tiei na sukcesy w prozie. 

St. K . _ J al tkowice pow. NIsko: 
W Iprawle oceny I wydania pań­
Iklej kllążki należy się zwr6cić d o 
.,Ludowej Spółdzielni Wydawniczej" 
w Warszawie lub do Wydawnictwa 
LubellltJego w Lublinie. 

POLONICA KULTURALNE 
.,P' mlctIlJk m,"Il." M.rl!oJanny 

FOfllabkle j "' a.;:enle w JvaoaoJlwli 

D. D. - RzeSlów : Wiersze nalw - Tedr w Tude orzl'.:olowuJ. na In.u ­
ne, bardzo r ozgadane I banalne. Peł- t!uncje nowe.o ,uonu .daptacJe .ce­
no w nich zwrot6w k onwencJonal- nlc:m. kalatkl M.rej.nny Forn.lakleJ 
nych, pseudopoetycwych, jak ,.echo "P'fD.ic:tlll~ maiki". P remier. odbędue 
wspomnień, zakamarki pamięci, .Ie 2 patQuernlkl. w rC<':mlco: wy:zwo­
stralzna dal t ,sknoty niemy .1" I lenia ml~ta a!)Od Okupacji .b.ltlerow-

..' $klej. RezyseruJe Alina Obldnlak -
duszy, promleme srebra, opary kierownik .rtYltyczny te.tru lm. WOj­
mgieł, babie lato" ... Itd. To WSzylt- cie<:ba Bo':l1Iławllduo w K.liszu. 
ko wielekroć już w poezji by ło I to 
w poezji bardzo miernej. Poezja 
mUli "nowo!cj potrząsać kwiatem" 
- jak to ~wle-dzlał Mickiewicz. 

Anna - Julo: Wiek tu nie od­
grywa zasadniczej roll. U pani mnó­
ItWO oparów fałlzyweJ poetyczno­
ś ci. brak zupelnle zaś Iskry poety­
ckiej. Dla poezji absolutnie nic nie 
w ynika z takiego widzenia rzeczy­
wistości: "zmierzch pieścił w gał~­
ziach dr zew r ozrzucone liście, spa-

.,KnJltevnl Nn1ne" e poezj i 
Zbittnlew. nteiikowskletto 

Owutnodnlk j U.l:oslowlllJUk.I "Knjl­
ieynl Noylne" zamieścił recenzje "PO"' 
4wiec:onll wydanemu w Bel.l:radzl. 
zbiorowi wieruy Zbl.l:nlew. OIeńkO....­
akiello (przekł.d Pet.r. VuJ1~lcla. na­
klld "ProlVeta"). Aulor recęnzji. A­
leksander ni. toylli, oodkrełla bouclwo 
trełcl I ulckn4 forme lirycmych oraz 
retleks,.jno·tllozoticzo.ycb ulwor6w 
1l01sir.ieJlo ooety. 

-I nlem.leeklob 

Teatr w Tueblnl'"n, ,,Zimmerthea­
ter" "WystawU ntuke Stanalaw. I,­
n.cexo WltJd"wlcu "Wari.t 1 ukonnl­
c. ". Sztuk • • reiyserow.n. nrzez S. 
Pockłl.n.. SPOtkał. Ile z doxkonaJym 
on.yJcclern publlczoośc.i oraz krytyki 
te.tralnej. która określII. utwór j.ko 
pOwaine odkrycie. 

W teatrze w Ellen odbiła ale 31 m.-
l. nremlera ntukl Jer:W11:0 Andrzeje....­
Ikletto "CiemnoŚCI kry ja zleml~". Re­
meraw.ł Kazimierz Oejmek. Pu blicz­
noJt: onz krytYk. prZyleli nluke z 
dutYlD uzn.niem. 

.. Cuowlek 1 I'naetem" _ p. 
Ilioomloock w 

N.kladem wyd. w nlctw. Milltaer 
V'erl'll w NRD ukauł .Ic w lOCHy­
slorzn:rm nakladue nnekl.d k.ląikl 
olaaru. .• jednocześnie Ickarz. _ J6-
zda StompOr. Dl. "ClIowiek z Ia.Qce­
t"m". 

ll!itiaklu:o. MuzykolOlJ': radzłeeld S ... Ia­
~.w Belu ooubllkow.ł OIl.1otnlo ... 
t,.,:odnlku "NIedieta" artykuł pt. ,.Le­
.enda ° polonezie" pnłwl.,cony .tyelu 
I twórczok! O.liuJ"".:o_ 

.. Wą6ło . ... ne ntukl oollkl,," w k . ,.ka. 
1"fNIJ".ilJ:lrJm 

jał oddechy traw, diamenty ro.y Poukle n t uld w te.trllCb 
pogubione w zakamarkach ciszy". O&"ohoslo\ll'a.cklcb_ Papul . m oa Oahhlr.le ... 
Ileż tu gadulstwa i rzekomych 

MI ... ieeznlk ndzieckl "Tle.tr" onr 
nl6tJ w numerze k wietniow ym oblzer­
ne omówienie wyd.nelo nied.wno w 
M05kwle zbioru wspók:z ... nyeb utuli: 
polskieh. Ksiaik. zawiera 9 utuk. Au­
torem wyboru i przedmow,. jest B. R~ 
slackl. Publikacia Ulooatrzona jcsl w 
krotkie nott.tl ° .utoraeb or.z zdj<:cia 
ze .pek·takli. W zbioru zn.l.zły sle u­
twory Dn.ed&lIIwlcieU starueJlO pokO­
lenia dramaturJlów pOluich, np. Je­
ueJlO Sz.nlawlldelO ( • .0 "·11 teat ry") . 
J.k również mlode llO - Mt·oika (.,Na 
pełnym morzu") i Drozdo ..... kiej!(o 
( .. Kondukt). Jes t tu rÓwniei sztuk. Ja­
ro,ława Iw.ukiewicza .. Odbudowa 
Elłedomlerz." I K ruczkowskieao 
"Plenvuy dzlen wolności" I In. 

Autor rel:en:r;Ji W. FroIow stwierdza, 
te zbiór umoŻliwi no ... nllnle drój!( roz­
woJu wspÓłcz ... neJ nolsklej dr.matur­
III. 

.. plt::knoacl". To zupelnle fałszywa Ozlennlk .. Rude Pravo" umieścił Twórczość Mlch.la Kleof'Ja Oj[lń-
droga. recenzje Vladimira Prochnkl pOświę- ,kieJlo znana I l'enlon. jest w Zwi4z' 

"Anulka" _ Dubiecko. Ircn . P ., eon. dwu pOl~klm nlukom IIranynl ku R"dziecklm. W foyer wieiklei sa li 
CI' I p obecnie w czechOlllow.cklch tcurach. konserw.torlum m05klewsklello w t.;1 .,Wopr .. ,. L IUer.lury" o Wl.dyslawle 

Broniewskim Ter en. II . cmlęrzow ee pow. ue- Sa to "Powrot syna marnotrawnello' zn.ny obraz Riepina .,KompOzytorzy 
myAI. Zb. P. Rzeszów, S t . T . Lut - Romana Brandsl.etlera (pańllwoWJ' slowl.nlcy". na ktOrvm. obok Chopina. 
ez., T. O. Jaros law : Nie skorzysta- toatr w Brnie) I .. Ciemności kryJI zle- .rl"t. umieścił OlllnsklelO. Jeden z Mlesleeznlk r.dzleck l "Wopr05Y Li­
my I radzimy przestać. Nie warto mie" Jerzello AndrzeJewsk.leJlo (Teatr białoruskich zespołów nlełnl I tanc. !ler.tury" zamieścił w numerze mljo-

• "'_ b.l.e,.."_ w_". ' • •• '.· ...:.~I.'.W.y~. _______ .S •.• K_ .• N_ •• ".m. '. o_o ••• w_.P., ••• d ••• ' .). ______ .o ••• '.w. '. o. y_ •• ~_1 •• • I. '. I.od_ ' .W • •• '_ i.m_' •• '. I.' _m_ O.-_.w_ y.m_ :iblZerne omOwienle klllllikl Fe-

--O--
10 bm. w Z.kl.dowym Domu Kultur,. 

runo",okl"j Wy~wOrnl SprzęlU Komu­
nlk.cyjncgo oabyly 010: urocz)'sloŚCI. zOr_ 
lIantzownn" z o;,. .... JI 2O-lecla 1'lnl""I. 
amalorsklel.o IUUu "MeUlowlec". Proo_ 
t)'dlum W<lJewPd%klej Rad)' Narodowej 
w uzn .. nlu z.aslua: popularyzaCji atukl 
lealrslnej przyz, .. uo z ... poloWI odznak~ 
"Z .. lutony dla wOjew6d.<tw. ueszo .... -
.kle,o'·. Do ZHp"lu n.plyno:lo wiele Ide­
IIramllw I iycleń dnlszeJ owocncJ dd._ 
1:>lno.cl, • Rad. Z.kł.dowa prz~.I. 
r~lonkom nagrO<l)' I d)'plom)'. 

Do Ilcl.dających "Mel.low"owt" a:ratu­
tacJ. puylącumy .I~ ,ówntet I my. 

--O--
w ublealy poniedilalek. 11. n bm. I o­

kujl zJazou .b.olwentów Szkoly H.nd­
low"j w R>o.Hzowle Odby ł "ol urocz)'sly 
ł<.on cert W wykonanhl orkl""'y Filhar­
monIJ Im. Arou.a M. I.waklcgO. Konccr l 
",ow;,.~zll a:o.~lnu,la .lile!.n Maru)'k, dl:­
' ''ktor rllhar'monlt Lód'klej . JaXd Mp_ 
II. wyal.IIPU I'.al.lml"n pUI:el.k ktOi', 
wykon.1 arię z opery "J.nell" 2d'eń.kle. 
lO oue arie SI .. lan. z oper,. "StraSUlY 
dwll," lIIonIIlA./d. 

--O--
W dnl.ch od 10 do 15 bm. n. zapr_~­

nie Wojewu<!zlne,o Domu Kultu ry prze. 
byw.1 w RZ"IRowle le~pÓł PI1UIWOw.j 
'-'per)' Objazdowej z W .. r ..... w)'. Pod.cu. 
puby III waru,o.w,cy . rly'cl wYlt'iPW 
lu)'krotnl .. :z " Mad.me liunertly" G. 
Pu~clnl"'o I H W ... oIyn1l. kumonk.1II-i I 
WWWloCU" O. Nlcol ... 

--O--
Od n do 14 bm. pr~~byw.t. n. t"renl. 

woj~WO<1z.w. t"",~ow .... e,o 3t)-osobow. 
Irup. blnllol"k.uy z woJcwód:nwa 10 .. _ 
I<o","'le,o. bpoCk.1t " ol oni z rad.ml 
,,:"I.now)'mt 1 b.nlJo,ekan.ml nl"l<lo­
l)'ch ukl.dów pracy sanoka U.trzyk 
Dolnych I Kro.n;,. oraz I wledzlh zab )'I.Jr.1 
I<ut lu,y. Jnl"JatOr,ml I or,.nlutor • .1IU 
w)'mlany doaWt.d1!Z.~n Dyly WoJ.wód._ 
k." Komisje ZWlllllr.lIw :lfjwoa<lWYc:b I 
),;r.1r;ow •• Rz_w. or.z W'ilJewó<l.zl<J.a 
I .Ylo:j.llle Blbl.lOlekl PUbU<'Ul"-

-<>-
Stow.rzyszenlo Mlloinlkllw Jasl. I po­

wl.tU jnlel,klelo w ramach Imprez Oni 
Jasła zor,.olu>w.lo wy.tawo: ,nnc.,· 
.~wa pOWIIII,I Jaalebkle,o. będllcII prl." 
&111000 ... zanU"l~cej PIUk! ,arncan.Ir..JeJ. 
Jest to eUpO:z),cJ. reazlu oc.l.łej w po­
.... Iecle lIarej caumllr..l I wyrobów wspól_ 
~ełnte IstnleJllcy .. h w.rntl\lIw. BIlZA.e 
IlInCIQly :tIIwler. wyd.ny z le, okllJI 
Intorm~lor. 

lik.,. LlchodzlejewSklej Pt. " W1ady­
.law Broniewski". Autor recenzj i • .zn.­
ny nolonllta W. Chorlew, PDd.kreil.a 
d~ ..... rtOjĆ naukOwa oublik.cll. 

RekOllltl"1lk l!oja " .. W_la- '" li lałaob 

CiekaWił imnrezc o rz,.«otowuJe pod­
w.welskl lród dl. tur,..tów kr • .Jo­
wycb I zaJlr.nlcznycb, w tym ,akt 
kralow"i:O I rnledz,.n. rodow~«o Feati­
w.lu Filmów Kr6tkometrdowyeb., 
którz,. przebyw'ć bedli W tYm ml.l. 
W czerwcu br. lmpre:za ta będzie 1DJCe-" 
nlzacJI .u lenlye:zneJlo w«ela krakow­
IkleJlO zorJlanllowaneJlo na wzór I lyn­
nellO wesela DQety Lucj.na Rydla z. 
J.dwiu MlkolaJcz,.kówna w 1900 ro-­
ku. WOft>ele lO - Jak wl.domo _ Italo 
.Ie inso;racja twó~za dla znanelto 
dr.m.\u SI.nislawa Wy.ui.n.kleJ:o. 

Krakowskie wesele. któreJ:o uczes t­
nicy onejllda na 11 udekorowanych 
wOI.cb ehłopulch. w otoczeniu ban­
derii konnej krakusów z Luborzycy, 
.Ianowt~ bc:-dlie ciekaw", po:..z zanl­
k.jąl::e':o folkloru ludowelO i drulI •. 
obok ITldyeyjne'J!o .. Lalkon!! ..... teJlo 
tYllu Impr"ze krakowu.. Widowisko 
zakonClY złounie w lencllw POd tablica 
oamiatkowa na domu. w którym 
mleuk.ll Iworzyl Stanlslaw Wysplań­
Iki o raz wystep z~SDolu Illetni I tańe. 
.. Krakowiacy" n. es tradzie Rynku 
Głównego. 

Rekopl, " " mln.-w.,.. n. ' lIkejl 

25-stronlcowy rekoni. opOwlad.nl, 
Hemln«w.y ... Czarny Oliol" tllrzed. n)' 
zolliał na lukcji w Nowym Jorku z' 
6~ dol.rów • 

.. ,da,. W,4!w"ICI"O ! ,.!"ow. "Nowio, b.łZOWlld'" - UW ..t:'~". ~4ze. !:U!kCłl 1 &n'!Ow, .... Z.!IcoaukltlO ~ %t1! ' !.'ll .. U. WSI - wawo, 1'" • • lulaIOw ol . ... ~wlollycb ,.d.kcja IIJ' .w, .. c:.a. , 
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